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Za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
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W o d n i k i e m .  7,a drugie ćwieróro- 
eze w m i e j s c u  8 iX. 75 ct., po- 
ńztą 4  tA. 75 Ct.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  i zł. 80 ct.. po- 
e*tą 1 *]. 65  c t  Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 10 każdego 
Miesiąca.
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sk ie j  m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
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d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  po n a t ę p u -  
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

M inister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował radcami sądu kra­
jowego : sędzię powiatowego w Dębicy, S ta­
nisława D ę b o w a  g ó r a  D e m b o w s k i e -  
S  °> i sekretarza rady przy sądzie obwodo­
wym w Tarnowie, Karola R u d o l f a ,  oby­
dwu dla Tarnowa; zamianował zaś sędzią 
powiatowym adjunkta sądu obwodowego 
W Tarnowie, Czesława Ł o z i ń s k i e g o ,  dla 
Dębicy.

Minister i kierownik M inisterstwa spra­
wiedliwości zamianował lekarza sekunda- 
ryusza szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
dr. Adama D o b r u  a k o w s k i e g o ,  leka­
rzem domu karnego męskiego w Wiśniczu.

Minister handlu zamianował kontrolom 
pocztowego, Edwarda H o h e n a u e r  w Kra­
kowie , starszym konfcrolorem pocztowym 

tamże.
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ministerstwa spraw  zagranicznych. Na 
liczne interpelacye o politykę między- 
narodwą W łoch nie mógł prezes ga­
binetu, brispi. odpowiedzieć wyczer­
pująco w sobotę, rozprawy zatem od­
roczono do dnia wczorajszego. P. Ori- 
Spi jako tymczasowy kierownik mi­
nisterstwa spraw  zagranicznych, pod­
nosił z największym naciskiem, że 
alians z Niemcami jest we W łoszech 
popularny, o czem dały wymowne 
świadectwo najświeższe manifestacye 
zbiorowe. Pogłoski rozpowszechnione, 
iakobv przymierza Włoch oznaczały 
wojnę, nazwał Orispi niedostateczną 
hipotezą i wyjaśnił, jak  wiele zależy 
zarówno Włochom, jak  i państwom  
sprzymierzonym, na utrzymaniu po-

U Opozycya radykalna Izby, która 
jeszcze przed tygodniem występowała 
z podejrzeniem, jakoby zagraniczna 
polityka Włoch zależną była od Nie­
miec, popełniła i tym razem  błąd ten 
sam* Błędem zaś nazwać to można, 
ponieważ" raz już na zarzuty najwy­
bitniejszego członka opozycyi, deputo­
wanego Perrariego, wykazał Ciispi 
nie gołosłownem twierdzeniem, ale 
faktem uzasadnionym polityką Włoch, 
że we wszystkich sprawach zacho­
wują W łosi samodzielność. Najle­
pszym dowodem na to okoliczność, zs 
w sprawie bułgarskiej jest poU A ^  
Włoch sprzeczna z niemiecką- 
tej kwestyi kroczą Włochy Ijł 
droga, co oraz stanowi najwymowniej 
szy dowód, jak  nieuzasadnione - ą

CZĘŚĆ JIEURZĘDUWA
Lwów, .21 marca

Id kilku już dni jest włoska Izba 
deputowanych areną starć politycz­
nych, ale \y znaczeniu dodatniein, a 
o z powodu rozpraw nad budżetem

rzuty serwilizmu polityki włoskiej. 
Nadmienił dalej, że przestrzegana 
względem kwestyi bułgarskiej polity­
ka znajduje się w bezwarunkowej har­
monii z zasadami liberalnemi, których 
energicznemu utrzymaniu i wykona­
niu zawdzięczają Włochy swoją egzy- 
stencyę. Na czele tych zasad kładły 
Włochy zawsze zasadę nieinterwen- 
cyi, dlatego są i obecnie za tem, a- 
żeby pozostawić Bułgarom wolność 
stanowienia o sobie. Włochy zawsze 
szanować będą to prawo narodów, dą­
żących do samodzielności. Włochy, 
przyłączając się w tej mierze do za­
patrywań A ustro-W ęgier i Anglii w' 
sprawie bułgarskiej, nie mają na oku 
interesów obcych państw, lecz chcą 
jedynie utrzymania stanu obecnego" 
ażeby uniknąć zatargów wojennych.

Tak brzmiało oświadczenie pier­
wotno, oświadczenie, zgodne z tem, 
co i skrajne stronnictwa we Włoszech 
uważały za dyrektywę polityki naro­
dowej. Brakiem więc konsekwencyi 
można nazwać, gdy na posiedzeniu 
sobotniem deputowani skrajnej frak- 
cyi, Pantano i Toscanelli, krytyko­
wali ponownie politykę bułgarską i 
politykę aliansów włoskich. Nic za­
tem dziwnego, gdy Orispi zbył krót­
ko ich uwagi oświadczeniem, że do 
kwestyi bułgarskiej nie doda ani je ­
dnego słowa. Natomiast w sprawie 
wyrażonych życzeń, by z Francyą 
odnowić stosunki przyjazne, zrobił 
Orispi nadzieję, że będzie to możliwe. 
Podniósł przytem, że w sprawie zajść

W Berle i CMolitoa
i i .

4ci ■ ^  każdą chwilą, im bliżej do cesar- 
, komunikacya na ulicach 

sta S1.̂  .lru<łniejszą. Cala wielka część mia- 
d ó n p ^ fN k n ie jsza ," odcięta od reszty kor- 
SZa i1115 Publiczność i: dziennikarstwo podno- 

■ d-iem ,°®yślnie krzyk wielki na to zarzą- 
mtero6’ uóry sprawia zastój we wszystkich 

. tKizhnn-  ̂ ’ najbogatsze bowiem magazyny 
cye ^i°He są zupełnie zarobku; ekspedy- 
tnie„ pjena’ków, jak Vossische Zeitung, u- 
ga si/ r  W R udnicy zamkniętej, nie mo- 
cyarrij , otQunikować z drukarnią i redak- 
ka a opóźnienie w wydawnictwie. 
DzeliiAń przJdegłych ulicach tłumy nie- 

°ttrimo nf ’ przedostać się niepodobna, 
^trudiiino vvszystkich niedogodności i

i- -w* i o i k i S  u \ Z Wni  .* “ *•
'  "•* owych s k m l lh i  s ,« “ J ! ™ -Ĵ 1 7J dzienników berlińskich

L-<‘ - e  08 P,rzef  d j. Jakkolwiek bowiem ta-BSiu,” N « p a n w s « i  driel-
W hamlh ; L t Uslało wywołać stagnacyę 

dl ■ ] ■ pow°dem wielu przykro-
tem m' e«fkaacow > dziennikarzy, to wszak- 

N lko zaj'z?dzeniu zawdzięczać na- 
^Jpani-2' v ^ adzwyczajnym natłoku

.i było bardzo mało, nie słyszałem
dla’ ^  którykolwiek zakończył się tragicz- 
h  w • tylko równiez Przypisać można 
keha. ,PaRiała dekoracya ulic, przez któr*k°MulfłC u ~— ^........... ,N  p przechodził, mogła być wykonaną
edeaj Zeszkody z tak zadziwiającym pospie-

Że^ySZbĉ sz^ z i-umu i korzystają
,°tll] Ss|? Już znajdowałem w obrębie kor-
?eti j 'jhiegłem całą ulicę U nter den Lin-
^ W „ U ce przyległe, aby się przypatrzeć
jjjały. cy°m. Widok był rzeczywiście wspa-

Przy oświetleniu w nocy, efsktow-
8y w samej chwili pogrzebu. Ty- 

: | - i -  — ^  n ia o if ii d o -llk e vv o d i u m  c u  w  n i  F  o  . j  n

robotników pracowało przy blasku p

' ta ezęść miasta i wszystkie
5 nSr«® gmachy Podzielone były pomię- 
ctAlir. t. iSz^ek architektów i dekoratorów 
mm jy‘ , z Pod ziemi powyrastały olbrzy- 
ehimv i. f ^ ahia, piramidy, obeliski, balda- 
nplnmi ^  1 ^uk  ̂ Iryumfalne ozdobione
y nil - P‘lhtt złotych, tarczami, orłami i t p.

Irilck masztów powiewają czarne
Szttindcll V; si)n\r 1,-i ,ł- ° fkie stronv y vlutl sziirpie je  na wszyat-

Ł y> co sprawia głuchy monotonny
szelest, pełny żałobnej a niezwykłej har- 
i i- '!i 1 daleko oko zasięgnie, jak  da-
e o dojsc zdołam, jednym  nieprzerwanym 

szeregiem ciągną czarae obeliski, maszty 
i puamidy, połączone z soba girlandami 
z zieleni i żałobnemi wstęgami. Na szczy- 
tach łuków tryumfalnych, na piramidach i 
obeliskach, w olbrzymich urnach złotych 
palą się ognie spirytusowe lub elektryczne 
swiatfa. VV miejscu, gdzie ulica Lipowa łączy 
się| z Tjyderykowską, olbrzymi, wspaniały, 
baldachim żałobny, uwieńczony u szczytu 
kolosalną koroną cesarską, z której padają 
smugi elektrycznego światłu. Z daleka ta 
korona zdaje się wisieć w powietrzu na tle 
czarnego nieba. Wielkie gmachy, począwszy 
od katedry, arsenał, uniwersytet, gmach a- 
kademii sztuki, pomnik Fryderyka W., bra 
ma Brandenburska, dekorowane wspaniale. 
Wszystkie domy wzdłuż ulicy Lipowej, na 
Paryskim placu i dalej, toną w żałobnych 
drapcTyach, wyglądają jak  olbrzymie gro

Niebo pogodne ale ciemne, bo gwiazdy 
bledną przy jaskrawym odblasku pochodni 
Na wysokich rusztowaniach cała armia rô  
botników kończy jeszcze ostatnie przygoto 
w ania; czarny dym pochodni unosi się 
w powietrzu, gnany wichrem wraz z iskra­
mi, które się rozpryskują i jak deszcz ogni­
sty spadają z góry. Wśród tego dymu, iskier 
i płomieni, ludzie pracujący na owych ru­
sztowaniach wyglądają jak nieziemskie wi­
dziadła.... Pomimo krzyków, nawoływań, gło­
śno wydawanych rozkazów, odgłosu toporów 
i piły, słyszę wyraźnie po nad tem wszyst- 
kiem jednostajny szum żałobnych sztanda­
rów, które powiewają z masztów, słyszę, jak 
wicher je  targa i szamoce niemi gwałtow­
nie, jakby zerwać usiłował.,..

kładniIadcS n p L bym sP , starauł  opisa{ ,d°-
lub dać Mam , poJedynczych gmachów,
którw h u- —  Wy razenie całości. O nie- 
łem inż aznieJszJch szczegółach wspomnia- 
wet m m l teleS ^ c h  raoich. Zresztą na- 
opisaeh nie0Wzd >dzieilliiki w szczegółowych 
dzieó yuh n- ani w części odpowie-

miasta w jńidm,; n i ^ 0,'3110.,rzucnnv niemal chwili, ten całun
żywiona m;fl|naJP'?koiej sza- 1 najhardziej o- 
o b eU « tL  • elniC« Policy ten las piramid,

' “ asztóvv> wyciągających ku nie- j

I,,, ’ t .  i sloweni ponura, jednostajna
' 810oo\va, sprawiała niewymowne ispn

nieopisane wrażenie.
Wracam znowu do katedry.... Spiesznie 

wychodzę z cieniów i ponurych blaskow_ po­
chodni ku promiennemu kręgowi swiatfa 
elektrycznago, które całą siłą rzuca się na 
piękny posąg Chrystusa “ na wysokim usta­
wiony postumencie. Postać Zbawiciela zwró­
cona ku portalowi katedry, wyciąga błogo­
sławiące dłonie. Tu, zaiste, myśl, przerażo­
na okropnością żałobną dalszych ulic, wy­
poczywa nieco ; tu zdaje się cieplej _i jaśniej 
i bezpieczniej pod błogosławiącymi l.imio 
nami temi, tu chrześciańskie uczucie poza­
grobowej nadziei przenika duszę.... g  y aizl, 
wśród tych obelisków, piramid i *
nvch łuków śmierci, w tem świetle ponuiemT  ̂̂  Sie w— J  . 'C I, W  Ł C m  O r r .  A

pochodni i ogni ofiarnych, palących się 
olbrzymich urnach na szczytach obelisków 

'd krzyków i wrzawy robotników pra- 
'- nno-rzebowej wspaniało-śró d  Rrzyauw  x -.j ,

cujacych około tej pogrzebowej wspamafo_ 
ści ‘'przenikało cię zimno grobu, opanowywał 
lek bezwiedny. Tam widziałeś wielką wspa­
niałość — którą stolica państwa żegnała 
zwłoki potężnego monarchy, widziałeś szlak 
żałobny, którym śmierć tryumfalnie idzie,-  
tu w obec tej postaci Chrystusowej nie prze 
rażen ie , ale rzewność opanowywała c-ie 
dziwna.... zapomniałeś o wszystkiom, prze^ 
nikniony nadzieją i ufnością w Miłosierdzie ...

Nazajutrz rano, to jes t w sam dzień 
pogrzebu, wyjrzawszy z mojego balkonu na 
miasto, zadziwiłem się niemało. Na ulicach 
zupełne pustki, plac Aleksandra zwykle tak 
ożywiony wyludnił się całkowicie; magazy 
ny niemal wszystkie zamknięte, dorożki ani

jednej, przejeżdżają tylko tramwaje i omni­
busy zapełnione szczelnie. Wszyscy dążą w 
jedną stronę, ku katedrze i ulicy żałobnej. 
Wybiegam co rychlej, aby stanąć, na sta­
nowisku. Dzięki tym samym względom i 
łaskawości, o której wspomniałem w liście 
poprzednim, miałem zapewnione stanowisko, 
niewątpliwie jedno z najlepszych, z którego 
cały pochód pogrzebowy widzieć mogłem 
dokładnie.

Niestety, kordony zostały jeszcze zwię­
kszone; już nie tyiko część miasta, przyty­
kająca do katedry, ale cała ulica Lipowa, 
część Fryderykowskiej, Charlottenstrasse, 
plac P ary sk i, zostały szczelnie. zamknię­
te. Nie będę już opisywał wszystkich moich 
zabiegów i starań, aby się dostać na stano­
wisko i skorzystać z łaskawego zaproszenia. 
Dwie godziny strawiłem marnie na pro­
śbach i bieganiu z miejsca na miejsce. Mu­
siałem się wreszcie wyrzec nadziei przedo­
stania się” po za kordon i zajęcia stanowi­
ska w oknie jednego z pierwszorzędnych 
pałaców. Ale na szczęście miałem tę prze­
zorność, iż przewidując tego rodzaju trudno­
ści, zaopatrzyłem się w bilet na trybunę. 
Zawsze tedy mogłem przypatrzeć się pocho­
dowi, o którego wspaniałości nie może ten 
mieć pojęcia, który go własnemi nie widział 
oczami.

O godzinie pół do dwunastej rozległ 
się odgłos dzwonów; najprzód z katedral­
nego kościoła o zwało się żałobne hasło, któ­
remu wnet w torować zaczęły dzwony wszyst­
kich świątyń stolicy. Z mojego miejsca na 
trybunie widzę dokładnie całą ulicę żałobna 
i szeregi wojska, które tworzą szpaler. Wśród 
mego nieprzerwanym szeregiem przejeżdża­
ją wspaniałe karety dworskie, wiozące Mo-
n 9 r P h ani lr eiadn f n n i r, /,-,T „ U : gl „  „  •£ V
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narchów, książąt panujących, i dygnitarzy do 
tumu. Szereg bardzo długi i bardzo też 
długo trwa nabożeństwo żałobne, w czasie 
którego wygłosił mowę generalny superin- 
tendent, dr. Kogel.

I Dopiero około pierwszej z południa 
trzykrotne salwy piechoty i ponowny odgłos 
dzwonów7 dały znak , iż nabożeństwo skoń­
czone. Publiczność na trybunach, k^ r a  

| wśród przenikliwego zimna niecierpliwie się 
już nieco poczynała, powstaje i wy e a
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z Francyą okazał rząd republikański 
dobrą wolę. Uznanie to zapewne 
znajdzie dobre przyjęcie we Francyi. 
W yraził w końcu prezes gabinetu 
włoskiego nadzieję, że propozycye 
włoskie, w sprawie odnowienia trak­
tatu handlowego z Francyą, znajdą 
w Paryżu prawdopodobnie uznanie, 
gdyż i to zależy już tylko od dobrej 
woli Francyi. Po tej mowie nie ode­
zwał się już żaden protest opozycyi. 
Izba natom iast przyjmowała pojedyn­
cze ustępy oklaskami, które, wycho­
dząc od przemagającej większości, 
udowodniły ponownie, że prezes ga­
binetu jest mimo trudności licznych, 
panem sytuacyi.

Rada Państwa,
M owa pos. ks. C h o tk o w sk ieg o ,

miana na zakończenie obrad Izby poselskiej 
nad ustawą o nauce religii i płacy za nią, 

jest we"dle stenogramu następująca:
Wysoka Izbo! Dyskusya niniejsza, która 

tak długo się ciągnęła, stanowi nienajpo- 
śledniejszy zaprawdę dowód, jak ważna jest 
nauka religii w oświacie ludowej. Dyskusya 
ta stanowi zarazem dowód, że od r. 1867, 
w którym ustanowiono zasady stosunku pań­
stwa do Kościoła i szkoły, uczyniono tu 
znaczny krok naprzód. Ja przynajmniej na­
zywam to postępem, inni może nazwą go 
krokiem wstecz. W październiku r. 1867, 
sprawozdawca ówczesnej komisyi do spraw 
wyznaniowych głosił, że duchownemu nie 
przysługuje właściwie prawo -do nauczania 
religii, bo jes t bezdzietny. Obecnie nikt już 
nie odezwał się podobnie; co więcej, wszyscy 
uznaliście, że nietylko nauka religii doń n a­
leży, lecz należy się mu także płaca za tę 
pracę, aczkolwiek pos. W eitlof mówi, że 
płaca ta powinna koniecznie być niewielką.

Jako mówca generalny mógłbym tedy 
właściwie krótko przemówić; ale jako kapłan 
poczuwam się do świętego obowiązku, nie 
pominąć milczeniem zarzutów niejakich, 
któremi panowie z lewicy, w sposób zna­
mionujący ich usposobienie, wywody swoje 
za projektem niniejszym okrasić uznali za 
stosowne.

Poseł p. Weitlof bardzo słusznie po­
wiedział, że co często się powtarza, staje 
się nakoniec fable convenue. Otóż taką fable 
conv«nue je s t twierdzenie, które panom z le­
wicy w zwyczaj weszło, że nauka religii 
jest zła, że duchowieństwo nie ma ani po­
jęcia o nauce religii. Rzecz to nie nowa. Przed 
laty dwudziestoma zastosowano tę fable con- 
venue nawet praktycznie; dziś powtarza się 
to tylko teoretycznie, ale bądź co bądź w 
formie zarzutu. Powtarza tę fable corwenue

poseł Heinrich, dodając zarazem, że i wy­
chowanie jest złe ; a przyczynę obojga złego 
widzi raz w utrudnianiu duchowieństwu 
nauki religii i niedostatecznej liczbie godzin 
dla niej, a tuż potem zaraz w złej metodzie 
nauki religii, którą, powołując się na powagę 
opata Hohenlohego, nazywa główną przy­
czyną niereligijności wieku naszego. Powta­
rza tę fable eonvenue sam poseł Weitlof, 
mówiąc, że rodzice chętnie użyczą kapłano­
wi wynagrodzenia za naukę religii, gdy 
spostrzegą, że ta nauka religii nie będzie 
obarczała pamięci dziatek przeróżnemi for­
mułami, lecz wpoi w serca ich zasady mo­
ralności chrześciańskiej. Powtarza tę fable 
convenue także pos. Kronawetter, z którym 
nieco dalej osobno się rozprawię.

Ta fable convenue ma, jak się rzekło, 
dwadzieścia lat stara, a tak się wżyła że 
naczelne kierownictwo oświecenia publiczne 
go wydało nawet rozporządzenie, mocą któ­
rego bakałarz, choćby wiejski, ma prawo 
czuwać nad metodą nauczania religii przez 
kapłana, że przeto w chwili nauki re ­
ligii jest przełożonym i dyrektorem swojego 
pasterza duchownego. Świeżo słyszałem na­
wet, że nauczyciel zabronił kapłanowi wstę - 
pu do szkoły, bo nie podobała się mu n ie­
tylko metoda, lecz i treść nauki.

Metoda nauki religii w kościele kato­
lickim ma za sobą wiekowe doświadczenie; 
nakreślił ją  już św. Cyryl Jerozolimski 
i św. Augustyn w księdze dc catechizandis 
rudibus. Za nauki panów z lewicy Kościół 
pięknie dziękuje, ale obejdzie się bez nich. 
Dla pedagogów katolickich jest to zasadą 
niezachwianą, że dzieci powinny uczyć się 
katechizmu na pamięć — a wszakże i pro­
testanci wbijają dzieciom w głowę szpru- 
chy biblijne, dla dzieci mało przydatne — 
że atoli katechizm podzielony być winien 
aa stopnie zastosowane do wieku i pojęć 
dziatwy lub młodzieży. Tak wznosi się nauka 
religii od najprostszych zapytań i odpowiedzi, 
które dziatki przy właściwem wytłómacze- 
lriu łatwo pojmują, aż do wielkiej um iejętno­
ści dogmatycznej.

Poseł Kronawetter, który w r. 1879, 
gdy sprzeciwiał się ustawie o zamknięciu 
granicy dla bydła rossyjśkiego i rum uń­
skiego, powoływał się na powagę Owidyu- 
sza i Oolumelli, dziś z zasady nie uznaje 
żadnej powagi. Mimo to pozwolę sobie po­
wołać się na powagę męża wielce do­
świadczonego i uczonego. Biskup Dupan- 
loup mówi: „Uczyć katechizmu jest to 
wdrażać dzieci do języka kościelnego, te­
go języka, który przeżyje wszystkie inne 
języki, bo język ten u czy  p ra w d  o d w ie c z n y c h  
i głosi słowa królestwa niebieskiego na 
ziem i1'. (B raw o! brawo! z prawicy). Kate­
chizm jest to kodeks wiary ; dla tego dzie­
ci muszą uczyć się go na pamięć. Nie ma 
trudniejszego zadania, jak napisać katechizm. 
Dla tego nie można pozostawiać dziecku 
swobody, aby przybierało we własne wyrazy 
to, co jest językiem dogmatów.

Że dla nauki religii dwie godziny na 
tydzień, i t°  jeszcze z rozliezneini w ciągu 
roku przerwami, nie wystarczają, aby dać

dzieciom wychowanie religijne, na wskroś 
moralne, o tern mówić nie będę ; przyznali 
to sami panowie z lewicy. Tyle tylko po­
wiem: W iara, z którą dziecko wstępuje już 
do szkoły, tak zwana fides implieita staje 
się wskutek nauki katechizmowej fides ex- 
plicita, a w tej utwierdzana jest dziatwa i 
ukrzepiana naukami moralnemi, dobrym 
przykładem i ćwiczeniami. Jeśli zaś kapła­
nowi nie daje się ni czasu, ni sposobności 
do takiego utwierdzania dziatwy w wie­
rze i w praktykach religijnych i w ogóle 
do religijno-moralnego jej wychowywania, 
wtedy niech poseł Fuss nie pyta już 
z zarzutem: czyżby płacić jeszcze za naukę 
religii, na której cięży odpowiedzialność za 
bezbożność młodzieży naszej?!

To zapytanie, jak widzimy, nie bardzo 
lojalne, naprowadza innie na osobliwszą 
taktykę panów z lewicy, którzyby w jaki- 
bądź sposób chcieli wyzyskać swoją przy­
chylność względem projektu niniejszego do 
celów własnych, stronniczych. Poseł Fuss 
odróżnia duchowieństwo bogate od biedne­
go, bia.da nad tymi „najbiedniejszymi mię­
dzy biedakami," a przypina łatki biskupem 

bogńtym proboszczom; nakoniec zaś i 
jednym  i drugim dostaje się surowipjrepry- 
menda. JDMde et im pera !... PoS: Weitlof 
inaczej. On odróżnia duchowieństwo w Pru- 
siech od duchowieństwa w Austryi, a du­
chowieństwo austryackie znów dzieli na 
starsze i młodsze i powiada, że między je- 
dnem a drugiein .jest różnica jak od nieba 
do ziemi. Przypadek zdarza, że mogę sta­
nąć tu jako świadek kompetentny. Urodzi­
łem się w ziemi polskiej zaboru pruskiego, 
tam się wychowałem, tam i w innej pro- 
wincyi pruskiej odbyłem studya, tam udzie­
lałem nauki religii. Duchowieństwo w Pru- 
siech musi kończyć gimnazyum z świa­
dectwem dojrzałości, poczem musi być czte­
ry lata na teologii. Zupełnie tak samo jest 
w Austryi. Co się tyczy zaś wykształcenia 
pedagogicznego, poprostu nieprawda to, iż­
by tutaj w Austryi było zupełnie zaniedba­
ne. Jeśli tak gdzieś jest chwilowo, jest to 
przypadek; z reguły rzecz ma się inaczej. 
Co się tyczy podziału duchowieństwa au- 
stryackiego na starsze i młodsze, a miano­
wicie różnicy, polegającej wedle pos. W eit- 
lofa na tern, że biskupi dochowują się w 
młodszem duchowieństwie „kogutów wojo­
wniczych, “ jakich potrzebuje Ecclesia m ili- 
tans, zdumiewam się nad tak pięknem -wy­
słowieniem się człowieka takiej ogłady, ja ­
kim jest pos. Weitlof. Gdyby to powiedział 
pseudo-liberalny dzmnnikarz, nie dziwiłbym |
się wcale. ([B u rd zo  s łu s z n ie  1 i  huc one b ra ­
wa 1 z prawicy).

Poseł Weitlof czyni duchowieństwu za­
rzut, że właśnie nie posiada żadnego zna­
czenia, bo jest skrępowane posłuszeństwem 
względem biskupów — obedientia! Pano­
wie I Nie czyńcie nam z tego zarzutów. Ta 
obedientia względem biskupów i Ojca świę­
tego stanowi żelazny węzeł, którego nawet 
żelazny kanclerz przez la!, dwanaście roz­
kuć nie potrafił (bardzo słusznie 1 i huczne 
brawa z prawicy), skutkiem czego wy także

łagodniej dziś się odzywacie rniż przed 
dwudziestoma. (Bardzo słusznie 1 z prftwicyóuwuuziestoma. \narazo siuszmei z jji 
Ale pos. Weitlof znalazł przecież dziel®3̂  
plebana, który miał odwagę nie być P*1jjiuućtući, nicuj mmi ouwagę J
słusznym swojemu biskupowi, aby_
różnić się z bakałarzem wiejskim i z ■ 
tern. Przypomina mi to łaciński cytat v. }
dnej z mów księcia B ism arcka: Beałas ^
ąui sedet post fornacem et habet bonam
cem. Wygodna to zasada życia. C h c ie lib y ^%/ cj - ” —j _ * yjyr1
żeby jej trzymali się wszyscy d u c h o w n i ,  
pewniam was, że w Prusiech takich „ptjwuituu w cis, w r ru s ie c u  
chownych niem a; w Austryi, jeśli bym 
czasem znikną zupełnie. (Brawo ! f0̂ i
prawicy.) Niech to będzie pos. W e i W -  i 
odpowiedzią na jego niechęć dla m* .e 
szego duchowieństwa austryackiego. (Dw 
brawo ! z prawicy).

Pos. Weitlof zapowiedział, że ,cb°,C1!
7.f\ - u r n  i n c i z i n r nkatecheci agituja za wnioskiem LieC- 

.........................................................- usti™steina, będzie jednak głosował za - v 
niniejszą. To bardzo pięknie. Pos. F g p r  
naczej m ów i: „Będziemy głosowali z* u
wą, ale za to żądamy, żeby duchowni 
czyciele religii w szkole i poza szk o łą^ .
stępowali sobie w myśl naszej ustawy sZ , 
neju. Ten targ innemi słowy znaczy-

VTlVfih. kf;nry .v  n i  a hnrla. w  r i n f h u  str l:duchownych, którzy nie będą w duchu str 
nictwa lewicy, wydamy4 ustawę na ^  , 
pruskiej ustawy obrocznej; worek z 0 
kiein zawiesimy duchownym ponad S‘° jub 
mi i będziemy pociągali go w górę> ^  
spuszczali na dół, w miarę tego, czy 
chowni będą przeciw nam, czy z na®.1* ^  
to odpowiadam z W allensteinem : „ni­
po bohateisku, mój Oktawie! (Bardz° ^  
senie! z prawicy). Pozostawcież przecie 1 
także przekonania polityczne! ^
brawo! z prawicy). Z wielkim apl°, 1^  
głoszono w tej dyskusyi: egalite, liberte, f  i 
ternite; a więc nie żądajcie za sWe_ S ^  
ceny z przekonań naszych; nie ż ą d a j c i e  
nas sacrificio delV intelletto ! ( liu cZ ^  
wa ! z prawicy). ^

Gdyby kapłan miał czuć zap
szkoły teraźniejszej, szkoła powinnaby 
w jego duchu; jeśli zaś nie j e s t ^ j e g ,

byc

w J [ę 
chu, a mimo to miałby nią
sprzedać swoje przekonanie", wtedy reJIlU^ ,  
raeya powinnaby być tak wielka, żeby W 
ło czem się pokusie. (Wesołość ńa praW®U' 
Przypatrzmy się jednem u i drugiemu.

(Dokończenie nastąpi.

S p raw y p arlam en tarn e.

n i  P o i ®k i e  zebrałe si§ przedwczo­
raj o godzinie 6tej wieczór na posiedzenie, 
JLn.?ra W le  ,s P l r y t u s o w e j ,  na które® 
leputowany dr. Rutowski zdawał spraw? 

z otychczasowyeh czynności komisyi SP1' 
rytusowej Koła, oraz członków polskich p®1'  
kom ite tu ; poczem dep. Jaworski p r z e d s ta -
_, dotychczasowy przebieg rokowań z Rz$" 

i ’ 1 ■ • — Prozęs. dr.dem i z innemi klubami prawicy, ’ a-.
Grocholski, wypowiedział swoje ®aPa.r^  j a-
nie, wykazując szczegółowo, w czem 1

wzrok w stronę katedry. Żałobne tony mu­
zyki dają się słyszeć, i w tejże chwili, pod 
baldachinem, rozpiętym u wejścia do świą­
tyni, wśród dwóch wielkich kolumn złoco­
nych, ukazuje się purpurowa trum na mo­
narchy ; podnoszą ją  i składają na karawa­
nie, okrytym czarnym aksamitem, wieńcami 
i palmowemi liśćmi. Po za trum ną dostrze­
gam tłum cały, skupiony u drzwi świątyni. 
Trwa to jeszcze minut kilka, aż wreszcie 
karawan się poruszył i cały pochód rozwi­
nął się zwolna przed oczami naszemi. Po 
za karawanem, ciągnionym przez ośm koni 
w żałobie, postępuje najprzód, z głową po­
chyloną na piersi, dzisiejszy następca nie­
mieckiego tronu, a przy nim książę Henryk
i całe najdostojniejsze grono monarchów i 
książąt krwi. Dostrzegam najprzód sędziwe­
go króla saskiego i króla Belgii, a zaraz 
obok piękną, wyniosłą, smukłą postać Naj­
dostojniejszego Cesarzewicza Rudolfa, dalej 
idzie hrabia Flandryi, książę Walii, książę­
ta badeńscy i sasko-w ejm arscy, król Karol 
rumuński, bardzo młodo wyglądający na­
stępca rossyjski i w. książęta Mikołaj i Mi­
chał, wreszcie inni obecni książęta krwi i 
•■eprezentanci książęcych domów niemiec­
kich, kiórych szereg zbyt długi, aby ich tu 
wymienić można. Za nimi olśniewający 
przepych barw i złota: różnorodne najświe­
tniejsze mundury dostojników państwa, mi­
nistrów i generałów. Wpośród dygnitarzy 
napróżno szukam postaci ks. Bismarcka i
mórri i j ? : obał z Powodu zdrowia nie 
- f W  obem i, zarówno, jak i sam ce-
nieustanu^m choioba jest prawienieustannym przedmiotem -----------
sąsiadów  na trybunie. Jed

-  .  o -  . .nieustannym przedmiotem rozmowy moicn 
sąsiadów na trybunie. Jeden utrzymuje, że 
go widział wczoraj przez okno zamku

' t h a r l o t t p n l n n r m .  -  -■ -
_  ------- j  o k u o  zamku
w Lharlottenburgu, że wygląda doskonale i
jest zdrów zupełnie, — drugi wyraża cał­
kowicie przeciwne zdanie i silnie uderza 
na MackenzTego. Opowiada, że widział na 
własne oczy , jak  dr. Mackenzie przyjechał

wczoraj do Berlina wprost do ambasady 
angielskiej, gdzie tez zaraz przybył ksńże 
Wilhelm i konferował z doktorem; że ztam- 
tąd Mackenzie bardzo pospiesznie udał sie 
do dr. K rausego, gdzie odbył konsylium 
że wreszcie pojechał do tak zwanej pol­
skiej apteki (obok gmachu dawnej amba­
sady polskiej) sarn przy sobie kazał rozma­
ite przyrządzać lekarstwa, i z n jemj CQ 
chlej powrócił do Charlottenburga. To 
wszystko daje mojemu sąsiadowi z prawej 
strony pole do tragicznych domysłów któ­
re energicznie zbija sąsiad ze strony prze­
ciwnej. Zaczyna się spór żwawy, który uci­
cha dopiero wtedy, gdy kondukt zaczyna 
przechodzić po pod naszą trybunę. Wszyscy 
powstawszy, z odkrytą głową i w uroczy­
stej ciszy czekali, aż katafalk przeszedł 
zwolna przed trybuną i skrył się pod wiel­
kim żałobnym baldachinem z koroną cesar­
ską u szczytu...

Po za katafalkiem i gronem książąt 
panujących, nieprzeliczone postępowały sze­
regi dygnitarzy dworskich, wojskowych, de­
putowanych, korporacyj, reprezentantów ciał 
naukowych i akademickich stowarzyszeń.

Kondukt już przeszedł; rozlegają"się 
uroczyste, piękne tony pogrzebowego mar­
sza Chopina, głuszone miarowym tententem  
koni kawalerzystów, odgłosem kroków m a­
szerującej piechoty i szczękiem broni.... Yale 
senex Imperatori zawołał jakiś głos za mną, 
powtarzając napis, umieszczony na jednej z 
bram żałobnych.

Zbiegam z trybuny i z wielką trud­
nością po godzinie walki z tłumem, który 
w przeciwnym tłoczy się kierunku, wydosta­
ję się na stacyę kolei miejskiej, aby poje­
chać do Charlottenburga. Ale na stacyi ty­
siące osób szturmem zdobywają bilety; za- 

z. pomocą usłużnego eipresa zdoła-
Drzenp-h-C jazcU  i wtłoczyć się do
przepełnionych wagonów W nół a-nArimr 
Potem byłem już I  CharlotlIuPburgug0(! r i

tu, podobnie jak w Berlinie, policyjne i woj­
skowe kordony nie dają wstępu. Znaczna 
liczba osób przybyłych musiała zostać po za 
kordonem; ja  byłem o tyle szczęśliwszy, że 
mając już kupiony bilet na jedną z trybun 
w pobliżu zamku, mogłem przedostać się za 
szeregi żandarmów a karta udzielona przez 
majora br. vonLyncker, fliigel adjutanta ce­
sarskiego, otworzyła mi wejście do zamko­
wego ogrodu. Tu prawie pusto ; kilku tylko 
przedstawicieli europejskiej prasy z podo- 
bnemi jak moja kartami, snuje się po ogro­
dzie. Było tu mianowicie dwóch korespon­
dentów Timesa, korespondenci dzienników 
paryskich, korespodent rossyjskiego dzien­
nika Nowoje W remia  i kilku dziennikarzy 
berlińskich.

Oczekujemy, chodząc coraz szybciej i 
stukając zmarzniętemi nogami o ziemię, bo 
zimno "coraz przenikliwsze; wiatr północny 
ścina krew w żyłach , śnieg drobny, ostry 
zaczyna padać.

Przed samem mauzoleum stoi kompa­
nia wojska i duchowieństwo miejscowe ; 
piękny ten gmach w stylu doryckim przy­
brany jest cały żałobną draperyą i festona- 
mi. Wnętrze jego zwiedzałem przed parą 
dniami i wyznaję, że mało równie pięknych 
świątyń grobowych widzieć można. Ko­
lumny z zielonego marmuru z białemi ka­
pitelami , na balustradach z marmuru 
czerwonego, o pilastrach z sycylijskiego 
jaspisu, uderzają najpierw oko. Kolumny od­
dzielają górną przestrzeń mauzoleum od dol­
nej, do której się schodzi po ośmiu sto­
pniach. Owe zielone kolumny są bardzo 
starożytne ; opowiadano mi, że mają pocho­
dzić ze Wschodu, zkąd się dostały do Rzy­
mu, ztamtąd do Polski (w jakim czasie i z 
jakiego powodu, nie umiano mi powiedzieć) 
a wreszcie przeszły do króla Fryderyka I, 
który je umieścił w zamku w Oranienbur-
gu. — Światło, wpadające do wnętrza m au­
zoleum, blade, stłumione, opromienia tylko

silniej tę część jego, gdzie się wznosi P._ 
niały marmurowy sarkofag królowej d  , 
ki, rzeczywiste arcydzieło dłuta BaU<r a’stro& 
re wywiera nieopisane wrażenie. Z  oba 
sarkofagów Fryderyka Wilhelma- hU , ury 
lowej L udw iki, stoją wspaniałe kaiide __ 
z postaciami, przedstawiającemi Par [ M e t '  
śliczny je s t także krucyfiks, dzieło A 
mana z Rzymu. . r0b<r

Tu, w tej wspaniałej świątyni fe 
wej, mają spocząć także zwłoki cesarza’ n- 
helma —“ tymczasem w górnej ha.ll1 
zoleum , w niższej bowiem nie m a . pó- 
odpowiedniego miejsca, które dop®r°je o- 
źniej ma być przygotowane i stosown 
zdobione. . s0 o-

Już się też zbliża chwila osta(®ieoẐ a ł 
brzędu. O godz. trzeciej z połudn® sią 
się odgłos dzwonów, zwiastując |L dP0 ' 
konduktu. Pobiegłem na trybunę- jprZód 
nownie widziałem całv orszak: £Wa r
szeregi piechoty, potem' kawalerya, 1 ^  $ 
dya w pięknych mundurach, cze[ . bi»' 
białem i hełmach złotych z wie®ie ^  
łemi orłami na wierzchu. Wśród sz -flCłxał 
wojska ukazał się katafalk z trumQ̂ > / aret? 
teraz spieszniej a za nim dążyły ■ 
dworskie, potem zaś nieprzerwany! n , ^ 0y  
czony szereg rozmaitych stowarzysz. 
skowyeh i cywilnych ze sztandarami-

Ozwały się znowu tony j zno-
bnej; podwoje zamku otwarły się to 
wu po za trum ną stanęły szere^1fjzie 
książąt i dygnitarzy. Z zamku, S j£sią' 
przed nadejściem kondukty wszys ). 
żęta przybyli, wyszedł król sasK . ^ 0  
miejsce obok księcia Wilhelma. ''■ ^ jeiszO" 
znów zdała smukłą postać ^ i ^ ^ i ^ j s k i e g 0’ 
go Arcyksięcia Rudolfa, króla be g 
księcia Henryka. . _ , ■ chwi'

Godzina czwarta wybiła. W yfc $  
li ukazał się w oknie cesarz ręk®
mundurze wojskowym z chustką pr20' 
Pochylił głowę i patrzał przez chwilę

i



^  k ł  N N. 1 R- k zR Rozdan0 w
u Wnrawdzie wniósł zdrowie członków kasyna. Hr. Golejew- 2193 poreye zupy i 2184 porcyj

ludność nową obawą. Wprawa/, e illimnrVstvcznenii przemówieniami rozwese-1 tym - 
ki sposób ustawa winna być zmienioną, *«*-. napeł i o wyraz dotychczasowemu Towarzystwo obiadowe, które pod najle-1 chleba.
znaczając prżytem stanowczo, że tylko w r a - 1 nota t; } Tianatrvwaniu Wys. BSZemi wrażeniami opuszczało lokal kasyna, I =* Krwan
mach wniesionego przez Rząd projektu od "" ' —  -.^ofnini 1 11 napo

ki sposób ustawa winna być zmienioną, za- 
—...rYm otannwpj.o. Że tylko W TU-znaczając przytem stanowczu, ^  •• -

mach wniesionego przez Rząd projektu od­
bywać się może dalsze działanie, i zażądał 
ad Koła upoważnienia do traktowania z klu­
kami prawicy i z Rządem.

Posiedzenie Koła trwało do godziny
C n r\AXT

nota ta  daje tylko wyraz 
milczącemu zapatrywaniu W ys. Porty na 
kwestyę pobytu ks. Koburga, ze względu 
jednak na to, iż jest ona echem życzeń
R ossyi, tłómaczą ją  sobie w ten sposób, iż 

■ — nAro , J stronie

W 111 V Daski humorystycznemi przemówieniami rozwese- vj*- 
lał Towarzystwo obiadowe, które pod najle- chleba.pszemi wrażeniami opuszczało lokal kasyna, , =  Krwawe zajście. Tamtej nocy przed
dziękując inicyatorom tej pięknej uroczystości, _odzi„a U  napotkał patrol policyjny na ulicy
bar. Z. Romaszkanowi i hr. Łubieńskiemu, za pilarskiej, tuż koło hotelu Podolskiego, męż-
jej wyborne urządzenie. czrzne w nieprzytomnym stanie leżącego i- - • -urojonego. Wieziony do głównego szpi--i_„ — -'TTrfnm n nśp

wczoraj prowaazuu 
? Qad sprawą spirytusową. c

d . W innym telegramie do pomienionego 
Uzmnnika czytamy : „Porozumienie Polaków 
z Rządem, w sprawie podatku od spirytusu 
J Prawie dokonanem.11

W p o d k o m i s y i  I z b y  d e p u t o w a -  
d l a  p o d a t k u  od  s p i r y t u s u ,  de- 

Patowany M ę ż n i  k, nie stawiając formal­
n o  wniosku, oświadczył, że byłoby odpo- 
wiedniem ażeby państwo z dochodów no- 
^ eS° podatku spirytusowego udzielało pe- 

^  subwencyę funduszowi propinacyjnemu
galicyjskiemu.
. Na to odparł p. M inister dr. D una­
jewski, że na takie propozycye nie może dać 
odpowiedzi bez zasiąguięcia zdania rady M i­
nistrów ponieważ sprawa propinacyi doty­
czy ̂  także Ministerstwa spraw wewnątrz-

niętycn zewn.^..
kiedykolwiek polityką. Rząd dułgaian. 
cydował się pozostawić notę tę bez odpo­
wiedzi. Dziennik urzędowy doradza z pe­
wną konsekweneyą, aby w razie, gdyby  
Turcya okazywała się zbyt powolną życze­
niom P.ossyi, ogłosić niepodległość" Bułga- 
ryi. Dzienniki opozycyjne jednakże są sta­
nowczo temu przeciwne, albowiem według 
nich akt taki nie mógłby liczyć na popar­
cie żadnego mocarstwa, a mógłby pozbawić 
Bułgaryę przyjaźni wszystkich mocarstw. 
W  każdym razie rząd przygotowuje ważne 
kroki. Zamówione karabiny muszą być do­
stawione przed umówionym pierwotnie ter­
minem. Rozumie się samo przez się, iż in- 

1 --;a nrowadzone są w tajemnicy

Z obecnej sytuacyi.
Z W iednia p iszą: „O ile rozpatrzeć  ̂

się już można , to po śmierci cesarza W il­
helma ogólne położenie polityczne Europy

Zl V* —
lekkiemi przymrozkami nad ranem mamv 
dwa dni. Zaspy śniegu nikną prawie / J ™  siejm- - -Donoszą nam, że oprócz pierwszych g ' ■ ■ wie i doznał ciężkiego o mazepa.  -----
sennych, skowronków, pojawiły się fn i°b  W-10* aresztowano jeszcze tej aamej nocy w ich mie- 
ny, czajki i pliszki. ocia" szkaniu i odstawiono do sądu powiatowego.

'  -  ° ------------  =  O gień kom inow y  powstał wczoraj
po południu pod 1. 10 przy ulicy Kołłątaja, zo­
stał jednak przez straż pożarną wnet ugaszony.

Zguba. Józef Wiśniewski zgubił swe
,a prywatne i  korespondeneye w dro-

hcznego grona pobożnych r  .widowa do Lwowa, a Samuel Elbł on* książeczkę kasy oszczędności pocztowej do 1.

— Dobra Jaworów odległe <1 mii 078263 na 4 zł.
od Lwowa, nabył od hr. Karola T , , 0 , . .skiego współredaktor Czasu hr TLanckoro11- , ~  S ta n  powietrza. Barometr poszedł
bicy .  Ludwik Dę- w górę., . . . Prognoza na dobę następującą od godziny

   —  . "  5 \ r l  Jagiellońska otrzymała 12 w południe, dnia 21 b. m., według spostrze-
T , w darze 0 . Mlmstra dr. Dunajewskiego żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr prze-

Lwow, 21 marca. wspaniałe dzieło w trzech tomach w przenysz- ważnie z południowej strony (S), średnia tem-
nej edycyi: „Mittheilungen aus der Sammlung peratura doby około 7°C., niebo przeważnie czy

Nąj.j. Pan raczył n aj miłości wiej u- der Papyrus Lrzlierzog Rainer". Również otrzy- ste> Powietrze miernie wilgotne i cokolwiek nie-
"'■vwatnei Swej szkatuły gminie Ste- mała od p. Bielińskiego bogaty zbiór nainow spokojne, opadu nie będzie.' - - w e  szkoły, s z y c h  pubhkacyj fizyczno chemicznych w ilości Średnia temperatura ubiegłej doby była+5-7°C., najniższa temperatura była dziś nad

i wynosiła —j—1 *4°C, najwyższa była

się już m ożna, to po śmierci cesarza w u- } najmiiosci«‘-j -  , v   'średnia temperatura uBisg«j - ,
helma ogólne położenie polityczne Europy -  N a jj. ” aT| r . v tujY gminie Ste- mai blikacyj fizyczno chemicznych w ilości „ na;nHSza temperatura była dzlB
nie uległo i nie ulegnie tak prędko zmianie. dzielić z prywatnej Ŝ ^ t a  budowę szkoły, i w nosiła + 1  4°C, najwyższa była
Potrójne przymierze pozostało, i nadal po- niatyn, w powiecie sokalskim,n U °  z odczytów urządzanych f i  J e
zostan ie  p od staw ą ca łe g o  systemu i sytuacyi; zapomogi w kwocie 100 • pedagogiczne,’ mieć bedzie 115 staB barometru był dziś o godzinie^Ora-
rtfl‘nn4t An Anstrvi nie ,est 1 me ' - -  — Wczoraj o god Wszelaczyński, w poniedziałek, no —  - z io m  morza 768‘2 mm.

Ł e l m a \ S nnfta ’ t0} P° .śmi8rci cesarza w u- 
ńie uieefo fn ip P2 °  “ 6f Polityczne Europy

stosunek iMemiec uo a u su y , ..
UkC JOOly i u LG , T . . „    {3IUUUJ.,, — _

Bisrr,6 T  niezeia zmieniony; a telegram ks. (s) Ze św ia ta . Wczoraj o go zinie ^ Towarzystwo pedagogiczne, mieć bedzie 'areka do hr. Kalnoky’ego je s t w tej wieczór odbył się w dolnej sali kasyna naro- Wj adySław Wszelaczyński, w poniedziałek StaB barometru u/,1° u

“ o n S k Wy, ? » T ky ie5Jlk0 0S,0bi?“ i60 PrM- d"W9S” 0Ł“ d “  ° f (3 w « r  S :  i i i*  2° b- 6 n» t e d u k o w u »» 768-2 mm.L-Jre f kze ®fłeJ polityki państwa skiego, naczelnego dyr. Banki J g ’ ratuszowej: „O życiu i utworach Ig. F. Dobrzyń- _  Z Uniwersytetu. Pp. Ignacy Agath-
— -  ».n do ry z końcem miesiąca oPu mzymio ’ skiego11. Wykład illustrowany będzie przez wy- stein, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa,

g d z i e  s w o j e m i  cennemi t y dobrych i żv- konanie motywów z główniejszych utworów kom- i Herman Seinfeld, rodem z Bielska, otrzymali 
i-imi umiał sobie f w l i e  biesiadników znaj- pozytora Flibustierów. w krakowskim Uniwersytecie stopień doktora

„Resursy urzedni<<zeju PraW , „  . T T T,--  _  7,a  spokó j d u szy  J. I. Kraszew-lalo -Rerlina, zbyt wyraźne, nie wpłyną w ni- 
czem, ani nawet zmodyfikują stanu rzeczy, 
Powyższemu słowy określonego.”

Do F re m d e n b la ttu  telegrafują z Berli­
na; L ist berliński do Pol. Corr. (podaliśmy 
go w numerze poniedziałkowym. Przyp. 
Red. Gaz. L .) oddaje trafnie panujace tu ­
taj usposobienie. Poczynają tn znowu zwra­
ca/ -wagę na ruchy wojsk rossyjskich nad 

a. WnrawdiiA nie ma ieszcze faktów

jdzie swojemi ^—
.ami umiał sobie zjednać wiemczliwych przyjaciół. W kole biesiadników znaj- pozytora ru u u , .
dowali się: JE. p. Namiestnik, JE. p Marsza- —  Wydział „Resursy UrzednW eP Praw-łek krajowy, Prezydent Loebl, radca dworu Po- ujj0nstytuował się na posiedzenia z dnia 17 — Za sp ok ój d u szy  J. I. Kraszew-
dlewski, JB. hr- R"ss0®kl’ L  Dembowski, b. m. jak następuje: Prezesem wybrano pana skiego odprawione zostanie nabożeństwo żało-
Antom hr. Golejewski, 0  Bohdan, prezes lady Henryka Stahla, nadinżyniera Namiestnictwa; bne^we czwartek, dnia 22 b. m., o godzinie
nadzorczej banku bar. k . \ L  Romaszkanowie, Zastępeą prezesa p. Franciszka Urbańskiego, 10 przed południem w kościele 00. Bernardy-

dyr. Marchwicki, Jan hr. Drohojowski, sekre- emer. starostę; sekretarzem p. Wilhelma Lin- nów w Samborze.
“  “ “  ‘ T S d f 1 l ’ W ’  hardta, ursędnika kolei Karola Ludwika; zaatęp- _  S f r , „  „ n l„ „ e„ i ,  p „m n l t acą se re arza p. Maryana Becbta. u rz ęd n ik a  dy- ^ | ft K ra szcw ,.klego w kościele św. Krzyża

rb t>G 1 Si ar aweJ i skarbnikiem p. dr. J  ze a ^  Warszawie raźno posuwa się naprzód. Dzię-
otha, okulistę; zastępcą skarbnika, p. lgnące- jnkerwenCyi ludzi dobrej woli i ofiarności o--1’ ^aniestmetwa; podniesiona przed rokiem przez p. E. Sko-—-"fa drukarni K u ry  era War.,

. Enge-

„ „ i • „ rmnaro aa tle 1 Cyał  Tow. kredyt ziemsk; ar. gak
T k L r t  • 6 Slw  S a  s-aron«m p?rote„r p o l l t e i k i ;  J t e f  >-»»«-
okrvtveh 8° k /ed jt.; b,. Rudolf M o i W ^  WoL la ,

rv D 1 A ■ tak zw ane kolei Lwowsko-Czerm owieckiej, , ra(;hun-
P^ystrzyioną króciej niż dawniej i — — Opodal  zamku znajduje ę ‘ paj- sekretarz poczty; Jau Zimuy, y 
B",v'ejąca.. E tabhssm en t F lora ,  wspaniały ogWO V' Namiestnictwa. .

t . Katafalk s i ,  z a t , . ,— ; kilku podo.a™- m ęw , u p d z u n ,  cych . . . . . . . . .
| L r . » u t j d s 4 m iW d S p l W » « g .  V

• mauzoleum i złożyło n \  _  Wi-1 dachu, tłumy ludzi, wracających z.P°grf  J" :
zasiadły w około stolików, aby się pa

godzący zwolna kondukt; zdało mi się, że 
f  bardzo blady, jakkolwiek twarz jego nie 
a chorobliwego wyrazu; brodę ma teraz 

hfzystrzyżoną króciej niż dawniej i dobrze 
l e j ą c ą . . . .

SCMOiiwi u , -
kowy Namiestnictwa. w

-  R esu rsa  u rz ę d n ic y  •crfonk6w Re-

koronami swemi dwupiętrowego urna . kwietnia odbędzie się deklamacyjny pod
dachu, tłumy ludzi, wracających z P°grZ8J f  sursy wieczorek muzyka wika Marka, a 
zasiadły w około stolików, aby się pokrze artygt kierywmctwem p. ^  przedstawieme 
pić posiłkiem po trudach przebytych. w niedzielę, dnia 2 ’
ciepła, wonna atmosfera przyprowadza teatralne amatorskie. musyc®11®^0 -
nerwy rozstrojone do równowagi. Wrz z  T o w a r z y stw a rr„warzystwa
nie do opisania; wszyscy się tłoczą do ^
lików a kelnerzy nastarczyć nie mog 
dzenia i trunków.

Koma- .
skioeo 1 PierWSZii „T, ^  karni poparta, mysi wzniesienia po mm na prze- 

ze a chodzi w fazę rzeczywistości. Świeżo znowu 
prZy drukarze krakowscy, popierając myśl kolegi 

warszawskiego, przesłali na ręce tegoż pana S. 
rs. 25, co w połączeniu z zebraną już dotąd, a 
z górą tysiąc rubli wynoszącą sumą, pozwala 
wnosić, iż niebawem cały potrzebny na ten cel 
fundusz znajdzie się do dyspozycyi tych, którzy 
uczczenie pamięci nestora naszych pisarzy do

serca wzięli.
— N a jp ię k n ie js z e  i  najcenniejsze

przedmioty sztuki ze spuścizny po królu bawar­
skim Ludwiku II  nabyte zostały przez dy­
rekcję nowego muzeum sztuki, zastosowanej do 
przemysłu, w Strasburgu.

— R ó ż n o k o l o r o w e  afisze. Pewien bel­
gijski dyrektor teatru wpadł na genialną myśl 
objawiania moralnej strony każdej sztuki za po-

J mocą różnokolorowych afiszów. I  tak np. afisz — a  sztuka jest niebezpieczną;«io /Jn

okrzyk: niech żyje 1 — f " 1 
się szybko i okno zapuszczono 

<sha>a" ” Wkrótce ostatnie z zamku wyje- 
£ 7  karety i zupełna cisza zaległa dokoła, 
s e°ry, jakiś zmrok przedwczesny, zimowy, 

z szarych obłoków i pokrywa zwolna
(lairafa T .nnW fitfl1

a R
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krakowskiej, popłynęły hojnie ze wszystkich 
sfer społecznych. Od dłuższego czasu skierowa­
ne są usiłowania starostwa do zestawienia do­
kładnego ohrazu klęski i w tym celu pracuje 
nietylko urzędnik starostwa p. Przybielecki, lecz 
wciągnięto do współdziałania także Badę po­
wiatową krakowską i jej delegaci na podstawie 
gotowych formularzy zbierać będą daty, co się 
tyczy szkód w plonach, domach, inwentarzu i 
gruntach.

Lista uczestników pielgrzymki do Bzymu, 
jak się dowiaduję od kierownika tejże ks. dr. 
W. Smoczyńskiego, jest już stanowczo zamknię­
tą, gdyż zgłosiło się przeszło 500 uczestników, 
a więcej tym razem wyjechać nie może.

Dla Lwowa nie bez interesu będzie do­
wiedzieć się, jak gmina m. Krakowa wychodzi 
na zakupionym przez się zakładzie gazowym. 
Wczoraj właśnie zakończyła swoją pracę komi- 
sya rewizyjna, wydelegowana z łona Bady miej 
skiej, a składąjąoa się z pp. Jana Geislera i 
Zygmunta Szancera, dyrektora tutejszej filii ban­
ku hip. Komisya ta zbadała szczegółowo przed­
łożony przez buchalteryę zakładu bilans i prze­
konała się, że dochód brutto wyniósł w 10 
miesiącach r. z. kwotę 119.749 złr. 30 cnt., 
rozchód 80.098 zł. 1 ct., dochód więc netto 
pozostał w sumie 39.651 zł. 20 ct. Bilans o- 
granicza się tylko na 10 miesięcy, szło bowiem 
o zrównanie roku rachunkowego w zakładzie 
gazowym z rokiem kalendarzowym, czego dotąd 
nie było.

Dyrekcya Zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych odbyła onegdąj w 
Krakowie pod przewodnictwem pana Ludwika 
Michałowskiego, posiedzenie, na które przybył 
tu ze Lwowa, jako delegat reprezentaeyi lwow­
skiej, prof. Ćwikliński, aby wziąó udział w wy­
borach, które według regulaminu na ten dzień 
właśnie przypadały. Zanim wszakże przystąpio­
no do nich, odczytał obecnym sekretarz Towa­
rzystwa, kr. Z. Cieszkowski, nadesłano z Po­
znania, a przez członków tamtejszego komitetu 
sztuk pięknych, pp. hr. Engestróma i Franci­
szka Dobrowolskiego w ostatecznem brzmieniu 
sformułowany, układ, mocą którego otwartą zo­
stanie w Poznauiu filia zjednoczonego Towa­
rzystwa sztuk pięknych; następnie powołując 
się na odebrauo w tej mierze wskazówki i in 
formacye, zapytał, czyby dyrekcya nie uważała 
za stosowne wejść zawczasu z zarządem przy­
szłorocznej wystawy paryskiej w porozumienie, 
celem pozyskania na niej dla zjednoczonego To­
warzystwa osobnego działu, przez co by dana 
była polskim artystom pożądana sposobność 
wystąpienia razem i stwierdzenia w oczach świa­
ta ich duchowego pokrewieństwa; paragraf 10 
bowiem regulaminu wystawy powszechnej mówi 
wyraźnie, że nietylko państwa, ale i poszcze­
gólne kraje mają prawo wyznaczać swoich de­
legatów i urządzać osobne oddziały. Po oży­
wionej dyskusyi, w której brali udział pp.: 
Cynk, Lófler, Piotrowski, Bygier, Sokołowski, 
Tomkowicz i Umiński, postanowiono niezwło­
cznie tę ważną sprawę poruszyć, poczynić w 
tym celu właściwe kroki i rozpocząć tak w 
kraju jak zagranicą odpowiednie starania. W dal­
szym ciągu, po wysłuchaniu referatu prof. Ćwi­
klińskiego o stanie obecnym spraw administra­
cyjnych i artystycznych reprezentaeyi lwowskiej 
przystąpiono do wyborów. W miejsce ustępują­
cych pp. Estreichera, Jordana, Pawlikowskiego i 
Sokołowskiego, trzej ostatni wybrani zostali po­
nownie; w miejsce zaś dyr. Estreichera, który 
oświadczył stanowczo, że dla braku czasu 
nie mógłby bezwarunkowo przyjąć ponowne­
go wyboru, obrany został p. Stachiewiez. Po 
nim najwięcej głosów otrzymał p. btryjeński. 
Do reprezentaeyi lwowskiej zaś wybrani zostali 
pp. hr. Jerzy Borkowski, dr. Moszyński i Ta­
deusz Wiśniowiecki. Wybór delegatów towarzy­
stwa wzaj. pom. artystów odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu; przedstawieni są dyrekcyi 
pp. Wojciech Kossak i W. Abramowicz. W* końcu 
uchwalono zrobić jeszcze przed świętami choćby 
najskromniejszy zakup, przeznaczając na ten cel 
dla krytycznego stanu funduszów 1000 zł.

B a d a  m i a s t a  L w  o w a .

— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w- dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

— W y d z ia ł C sy te ln i akadem ick ie}
ma zaszczyt złożyć szczere podziękowanie pa­
niom i panom, którzy łaskawie przyczynili się 
do urządzenia wieczorku muzykalnego w rocz­
nicę śmierci J. I, Kraszewskiego, a mianowi­
cie: JWPanu Prezydentowi miasta za łaskawe 
odstąpienie sali ratuszowej, p. Ludwikowi Mar­
kowi za artystyczne kierownictwo wieczorku, 
pani zaś Stachowicz, jakoteż pannom Patkie- 
wicz, Wierzbickiej i Walcber, za łaskawe wy­
konanie punktów programu.
Bolesław Baranowski, Ernest Breiter 

sekretarz. przewodniczący.

( Posiedzenie z dnia 20 marca).
(L) Na wezorajszem posiedzeniu dr. 

Teofil G e r s t  m i n ,  delegat lwowskiej Re- 
prezentacyi miejskiej do krajowej Rady 
szkolnej, zdawał sprawę z trzyletniej swojej 
działalności w tej najwyższej krajowej ma- 
gistraturze szkolnej. W jasnym, blisko dwie 
godziny trwającym wykładzie, dał szanowny 
delegat bardzo wyczerpujący pogląd na 
swoje czynności, Rozpoczął on je dnia 26 
marca 7885 , i na własne życzenie został 
przydzielony do sekcyi, która zajmuje się 
sprawami szkół ludowych i seminaryów n a­
uczycielskich, a starał się o wejście do 
składu tej sekcyi dlatego , iż był przekona­
ny, że delegat miasta, które utrzymuje tyle 
szkół ludowych, powinien zasiadać tylko 
w tej sekcyi, która załatwia */4 części 
wszystkich spraw , i w której co roku jest 
przynajmniej 150 szkół ludowych do zor­
ganizowania. Wszedłszy do składu krajowej 
Rady szkolnej, trafił delegat na moment, 
w którym nowela do ustawy szkolnej z ro­
ku 1873 otrzymała najwyższą sankcyę. Kra­
jowa Rada szkolna miała tedy przed sobą 
ważne zadanie wprowadzenia w życie po­
stanowień tej noweli. W pierwszym rzędzie 
starał się pan delegat, jako referent, o zmo­
dyfikowanie przykrych następstw , jakie po­
ciągało za sobą dla nauczycieli postanowie­
nie co do nauki półdniowej , i przeprowa 
dził postanowienie, że ogólna liczba godzin 
nauki w ciągu tygodnia, nie może przekra­
czać dotychczasowej normalnej cyfry. W sku­
tek uchwały sejmowej o nauce dopełniają­
cej, zmierzającej do tego, ażeby uczeń szko­
ły ludowej, opuściwszy tę szkołę, był przy­
gotowany do życia praktycznego , okazała 
się niezbędna potrzeba wydania dla nau 
ezycieli stosownych podręczników. Doktor 
Gerstman zajął się tą sprawą energicznie, i 
w przeciągu 8 miesięcy , przy pomocy To­
warzystwa pedagogicznego, podręczniki, od­
powiadające celowi, były w rękach nauczy­
cieli, — Wstępując do składu krajowej Ra­
dy szkolnej, zastał delegat 6 żeńskich a 14 
męskich szkół wydziałowych, i objął referat co 
do tych szkół. Dr. Gerstman poświęcił tej spra­
wie baczną uwagę; przedewszystkiem postarał 
się o to, ażeby oliręgowe Rady szkolne do­
starczyły dat wyczerpujących i swoich opi- 
nij, o ile szkoły wydziałowe są potrzebne 
lub zbyteczne i o ile odpowiadają swojemu 
zadaniu. W tym celu odbywały okręgowe 
rady szkolne konferencje z radami gmin- 
nemi ; dr. Gerstman zbadał osobiście sto­
sunki szkół wydziałowych w Sokalu, Gród­
ku i Przemyślu. Z osobistych konferencyj 
przekonał się, że nikt. nie mógł podać prak­
tycznych wniosków, co do nadania szkołom 
wydziałowym cechy, któraby odpowiadała 
wymogom ustawy. Na podstawie nagroma­
dzonego inateryału wypracował dr. Gerst­
man obszerny elaborat tyczący się szkół 
wydziałowych ; kraj. Rada szkolna przedło­
żyła go Wydziałowi krajowemu, a Sejm, na 
ostatniej sesyi zniósł wszystkie męzkie szko­
ły wydziałowe, z wyjątkiem sokolskiej, jak ­
kolwiek dr. Gerstman, a względnie krajo­
wa Rada szkolna, nie czyniła takiego wnio­
sku. Co do żeńskich szkół wydziałowych, 
wypracował dr. Gerstman plan naukowy, 
który obecnie obowiązuje.

Z innych czynności swoich przytoczył 
dr. Gerstman sprawy następująco: Zajął się 
przyspieszeniem wydania regulaminu dla 
kraj. Rady szkolnej sankcjonowanego przez 
Najj. Pa w kwietniu r. 1885. W przeciągu 
trzechlecia załatwił około 1300 ekshibitów. 
Do referatu jego należały przedewszystkiem 
wszystkie sprawy pochodzące od lwowskiej 
R eprezentacji miejskiej ; dalej referował on 
sprawy, tyczące się kursów rolniczych w 
szkołach ludowych; obecnie jest 7 takich 
kursów, które atoli z końcem bieżącego roku 
szkolnego zostaną zwinięte dla braku sub- 
wencyi. Zajmował się dalej sprawą zakupna 
przyborów naukowych dla szkół ludowych i 
sprawą bibliotek, okręgowych. Pierwsza z 
tych spraw wymagała pracy intenzywnej, a 
to z powodu, że Sejm uszczuplał zazwyczaj 
dotacye na ten cel, a na jednej z sesyi swo­
ich wykreślił nawet zupełnie, kwotę, po­
trzebna na przybory naukowe. Dr. Gerst­
man zaczął tedy zbierać daty i wykazał cy­
frami, że na uzupełnienie przyborów nauko­
wych’w istniejących już 3000 szkołach lu­
dowych, potrzebaby co najmniej 165.000 zł., 
a na sprawienie takich przyborów dla 150 
nowych szkół, powstających co roku, po­
trzebaby co najmniej 18.000 zł. rocznie. 
Sejm, mając przed sobą te cyfry, wstawia 
teraz napow rót, co roku, pewną kwotę na 
przybory naukowe. Dalej zajmował się dr. 
Gerstman ważną sprawą kosztów podróży 
nauczycieli udających się na okręgowe kon- 
fereneye naukowe, która to sprawa na ze­
szłorocznej krajowej konferencyi nauczyciel­
skiej była przedmiotem ożywionych rozpraw. 
Ziajął się dalej gorliwie sprawą adjutów pe­
dagogicznych z krajowego funduszu szkol-1 
nego dla kandydatów i kandydatek stanu i

nauczycielskiego i wyjednał postanowienia, 
które w całej osnowie podaliśmy we wczo­
rajszym numerze. W r. b. otrzymało w sa­
mym Lwowie 22 kandydatów wspomniane 
adjuta. Do dr. Gerstmana należało także 
imprimatur co do wszystkich książek szkol­
nych, a po Stan. hr. Badenim objął żmudny 
referat co do sprawozdań inspektorów okrę­
gowych. W r. z. ułożył program^ dla krajo­
wej konferencyi nauczycielskiej. Zastępował 
w sprawach personalnych pp. inspektorów 
krajowych, gdy oni wyjeżdżali na egzamina 
dojrzałości i inspekeye. Czynność ta była 
ważną, przyspieszał bowiem dr. Gerstman 
tym sposobem załatwienie spraw osobistych, 
które, jak  wiadomo, zawsze i wszędzie da­
ją  powód do niezadowolenia. W skutek ini- 
cyatywy dr. Gerstmana, uchwaliła kraj. Rada 
szkolna sprawozdania z swoich czynności o- 
głaszać w Szko le’, sprawozdania te referuje 
zawsze sam dr. Gerstman. Z jego inieyaty- 
wy uchwaliła kraj. Rada szkolna, że dodatki, 
przyznawane nauczycielom w pewnych gm i­
nach wiejskich, bywają im wliczane do płac 
jako datki stałe, a nie osobiste, co ma 
wpływ przy wymiarze emerytury. Dalej za­
wdzięczają seminarya nauczycielskie inieya- 
tywie dr. Gerstmana pomnożenie sił nau­
czycielskich w klasach przygotowawczych. 
Pracował p. delegat także w komisyi nau­
kowej, która w r. z. weszła w życie, a do 
której zakresu działania należy aprobata 
dzieł autorów, inieyatywa w rewizyi istn ie­
jących książek i t. p. W skutek inieyatywy 
p!! delegata zmieniono książkę dla nauki ję ­
zyka niemieckiego stosownie do wydanej 
instrukcyi; wydano także instrukcyę co do 
nauki geoinetryi wykreślnej w szkołach re­
alnych i podano rewizyi podręcznik dla n a ­
uki zoologii.

Co do spraw, tyczących się^ m. Lwo­
wa, był pan delegat w tem szczęśliwetn po­
łożeniu że w ciągu ostatnich trzech lat nie 
było żadnej sprawy drażliwej. Trudności 
pewne istniały tylko w sprawie pomnożenia 
stałych sił nauczycielskich we Lwowie, a 
trudności te powstały tylko dlatego, iż w 
chwili, w której Rada miejska poruszyła tę 
sprawę, istniało naprężenie stosunków mię­
dzy kraj. Radą szkolną a Wydziałem kra­
jowym. Mimo to przeprowadził p. delegat 
tę sprawę szczęśliwie, po myśli i według 
życzenia Rady miejskiej Toż samo tyczy 
się statutu dla szkoły przemysłowej. S pra­
wę reorganizacyi m. szkoły żeńskiej wy­
działowej załatwił w przeciągu 24 godzin 
i przyczynił się tym sposobem do tego, iż 
ta szkoła o rok wcześniej weszła w życie. 
Dalej załatwiał p. delegat wszystkie sprawy 
osobiste tyczące się tych  n a u czyc ie li, któ­
rych prezentuje Rada miejska, a załatwiał 
je zawsze najdalej w przeciągu tygodnia, 
przezco uchylił narzekania interesowanych 
na powolne załatwianie spraw tego rodzaju. 
Co do szkółśrednich, poruszył sprawę dłu­
giego nieobsadzania wakujących posad nau­
czycielskich ; ale ta sprawa nie jest zawisłą 
od kraj. Rady szkolnej; wreszcie wyjednał 
postanowienie, że odtąd posady dyrektorów 
szkół średnich nie bywają obsadzane bez 
konkursu. S tarał się także utrzymywać przy­
jacielski stosunek między najwyższą władzą 
szkolną krajową a Towarzystwami pedago- 
gicznemi, co wywarło korzystny wpływ na 
wydawnictwa szkolne. W końcu oświadczył 
dr. Gerstman, że w ciągu trzech lat opuścił 
tylko jedno posiedzenie krajowej Rady 
szkolnej.

Dr. M a ł e c k i ,  a następnie ks. I I -  
n i c k i ,  jako kolega dr. Gerstmana w kraj. 
Radzie szkolnej wypowiedzieli delegatowi 
jak najżywsze uznanie i najszczersze po 
dziękowanie za gorliwą, pełną poświęcenia, 
wszechstronną działalność, mającą na celu 
dobro szkół.

Rada przychyliła się do tego uznania 
i podziękowania.

Dr. C i e s i e l s k i  oświadczył, że pe­
wne grono Radnych, zamierza jego wybrać 
delegatem do kraj. Rady szkolnej na przy­
szło trzechlecie; w obec tego oświadcza 
m ówca, że gdyby go zaszczycono wybo­
rem , zająłby się równie gorliwie sprawami 
szkół ludowych i dążyłby głównie do tego, 
ażeby w tych szkołach nauki przyrodnicze 
były więcej kultywowane.

Dr. G o l d m a n  zapytał dr. Gerstma­
na, jak się zapatruje na znaną tegoroczną 
uchwałę sejmową co do mianowania dy­
rektora dla krajowej Rady szkolnej,^ jako 
przewodniczącego, zastępującego JE . Na­
miestnika, i jak się zapatruje na sprawę, 
poruszoną dawniej w Sejmie, co do podziału 
kraj. Rady .szkolnej oa dwa ciała, z któ 
rych pierwsze, niby rodzaj wydziału, miało­
by przygotowywać wszystkie sprawy, a peł­
na Rada miałaby tylko, niby parlament, u- 
chwalać przedłożone wnioski?

Dr. G e r s t m a n  odpowiedział co do 
pierwszego pytania, że nom inację dyrekto­
ra, w którego rękach skupiałyby się wyłącz­
nie sprawy szkolne, mogłaby się stać poży­
teczną, a co do drugiego pytania oświad­
czył kategorycznie, że taki podział krajowej 
Rady szkolnej uważałby za klęskę ; nie mo­
głoby się to stać bez naruszenia statutu.

Na tem  zakończono posiedzenie.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
— S p ó łk a  k ra jo w a  d la  h an d lu  h

łow nego , z poręką ograniczoną, w sadzie  
pisana. Założone pod tą nazwą W roku zesZ'L  
stowarzyszenie, odbyło dnia 11 b. m. I d°^a, 
ne zgromadzenie ogólne, na którem sto®°-„„i 
do ogłoszonego porządku dziennego, załata 
co następuje :

1) Przyjęto do wiadomości spra 
ze stanu stowarzyszenia, jakie zdali 
rektorowie, p. Dyonizy Kosnierski i P 
sław Wacław Lech. Ze sprawozdania leS° 
zafo się, że działalność stowarzyszenia ULji 
puje coraz pomyślniej. Zająwszy się SoT 
przemysłem tkackim, rozwija go, rugując z „ 
dlu towary zagraniczne. Prowadząc już w 
ku miejscowościach, a głównie w Korczy j3,
swoją produkcyę tkacką, i rozszerzając Ń J t  
gle, otrzymuje z tej produkcyi towar, ^ x\L i  
lepszy od zagranicznego, a tańszy °d [B- 
przeszło o trzecią cześć. Kapitał włożony ' y  
dukeyę prędko się ' obraca, co daje ^  
sprzedawania towaru rzeczywiście p° 
szych cenach. Stowarzyszenie zatrudni® j° 0t\ 
kuset tkaczy. Targ za sprzedany towar wy ,} 
od 1 stycznia b. r. dwa razy tyle, ile 
od początku czynności stowarzyszenia d° 0 o- 
loku zeszłego. Cały dotychczasowy T sto" 
brót kasowy stowarzyszenia przedstawiaj0 w . 
sunkowo poważną cyfrę przeszło 52.000 
z czego blisko 22.000 zł, przypada na 
Nowego Roku. Liczy ono dotąd stakilkud*16® i  
ciii członków, z których prawie połowa P 
stąpiła w roku bieżącym ' "  ’nłl n

, mat z dniem każdym. " Wpłacone 
| ków udziały dochodzą, kwoty 7.000 zł.

owane zaś udziały wynoszą przeszło 19- 
złr. w. a.

2) Sprawozdanie rady zawiadowczej

sprawdzenia rachunków z ubiegłego roku, z ^  
skiem udzielenia dyrekcyi absolutoryum z® cz. 
ności jej do 31 grudnia 1887 r., zgromadzę®' 
Przyjęło jednomyślnie, przyczem wyrażono J j 
rekcyi uznanie za prowadzenie czynności stow 
szenia, od początku aż dotąd, z bardzo mat 
wydatkami.

3) Czysty zysk, uzyskany w roku ubi j 
głym, wynoszący 180.51 zł., uchwalono rozO*> 
lić w następujący sposób : 20 prc. z tego
sku, t. j, zł. 36.10 dopisać do funduszu zMU, 
sowego, w myśl statutu stowarzyszenia; 
zł. użyć na wypłacenie 10 proc. dywideudj 
uprawnionych do niej udziałów członków, v 
sztę zaś, wynoszącą 34.31 zł. przeinaczono
fundusz rozporządzalny stowarzyszenia.

4) W imieniu rady zawiadowczej, vT7‘ei'' 
stawił p.  ̂Alojzy Teleżyński zgromadzeniu do aa'! 
twierdzenia wybranych obecnie przez tę^ ra ?> 
na lat 3, członków dyrekcyi, a mianowicie • P' 
Dyonizego Kosnierskiego, p Władysława

Kazimierza Ostaszewskie^0’
W enantego Szydłowski j 

6 U, P- Piotra Tokarskiego i p. Aleksandra 
bokrzyckiego, na zastępców dyrektorów. 
madzenie zatwierdziło prawie jednomyślnie t j c 
przedstawionych członków dyrekcyi.

5) Do wydziału sprawdzającego wybra° # 
p. Bolesława Długoszewskiego, p. Bolesł® 
Mikulińskiego i p. Franciszka Chrystiana Proksch®'

P. dyrektor Lech przedstawił zgro®a‘ 
dzeniu przygotowane przez radę zawiadowca 
dyrekcję zmiany statutu, które też zostały ^ 
całości uchwalone. Główną zmianą jest przyJ  ̂
cie dla stowarzyszenia, w miejsce dotychczasowej 
nazwy: „Towarzystwo krajowe dla handlu  ̂
przemysłu, z poręką ograniczoną, w sądzie za 
pisane1'.

Stosownie do zmiany nazwy, uchwal0®” 
zmienić w części §. 3 statutu, określający c 
stowarzyszenia.

6) Uchwalono jednomyślnie, bez dys^U»va 
zaprosić na protektora towarzystwa Marsz 
krajów., Jego Ekscelencję Jana hr. T»in° 
skiego.

cława Lecha i p. 
na dyrektorów; zaś p.

— K o n so rc ju m  d la  ub ieg an i*  
o n as taw y  w ojsko*  e. W Bernie morawskie 
utworzyło się konsoreyum właścicieli dóbr _
rawskich i szląskich dla ubiegania się 0 
stawy -wojskowe. Konsoreyum rozesłało zap 
szenia do drobnych gospodarzy, ażeby przł s 
do konsoreyum swoje oferty.

* *
1888

T a rg  zbożow y. *) Dnia 21 nrarc®

Lw ów , pszenica 6‘2ó d° do 
4-70, jęczmień browarny o ° Q _-q. wy-

6*85, żyto

4 35 do -t (u, jęczimeu oiuwtuuj ~ ~Q « ypy- 
owies 4 '3 0  do 4.70, groch 5’— d° _ •’
ka 4 '50 do 5‘—, rzepak 9’50 do 10
ka —’—, koniczyna czerwona 25'— 
koniczyna biała 40’— do 48'—, 
szwedzka —■— do — ■— .

Tarnopol, pszenica 6-— d°
4 05 do 4 55, jęczmień browarny 4*- 
owies 4'10, do 4 50. groch 4 '— do 9 ■ 
ka 3’85 do 4 50, rzepak 91— do 10‘— 
ka —.—, koniczyna czerwona 22 '— do 
koniczyna biała 14’— do 36' 
szwedzka —•— do —•— .

lnia®'
do40' ^
koniec"

e-65, j y t0 
. do 5 ’

lnia»' 
38 

honic*

i
A



P o d w o ło czy sk a , pszenica 6*— do 6'50 , 
żyto 3'80 do 4'45, jęeamień 3'80 do 5'50. o- 
wies 3-75 do 4 50, groch 5‘— do 9’— , wyka 
3’75 do 4’35, rzepak n. 9’— do 9'75, M an­
ka —•— do —■—, koniczyna czerwona 20’— 
do 35’—, koniczyna hiała 20'— do 34'— , ko­
niczyna szwedzka —•— do —'—.

C zern iow ce, pszenica 6’— do 6*75, żyto 
4'25 do 4'70, jęczmień 4'30 do 5 65, owies 
8'50 do 3*85, groch 4'80 do 8'50, wyka 4’10 
do 4’80, rzepak 9 '— do 10'— , Manka — 
do —' —, koniczyna czerwona 20'— do 36'—, 
koniczyna hiała 33 — do 46'— , koniczyna 
szwedzka — •— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto hez worka.
C h m i e l  od 15'— do 55'— zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, hez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10’000 litrów prc. 

loco Lwów 24 50 do 25’— zł.
Usposobienie spokojne. Ceny więcej no­

minalne.
Gotowa pszenica i żyto chętniejszego znaj­

dują odbiorcę do Czech i Morawy.

Pan do Burgu.
Przedwczorajsze posiedzenia parlamen- i P a n a , p o c z e m  to w a r z y s z y ł  m u N a ii 

tu n i e m i e c k i e g o  i s e j  mu  p r u s  k i e - ! "  1 ~  * k J JJ-
go , na których, jak to wiadomo z depeszy, 
zostały odczytane o r ę d z i a  c e s a r s k i e ,  
miały charakter nadzwyczaj uroczysty. Ks.
— - i i> —r «.nlAnrTrm mirnrlni’7.P. 7;i-LŁlCŁi J —
Bismark przybył w galowym mundurze z 
orderami, członkowie izb we frakach. Ksią­
żę odczytał orędzia donośnym głosem; wy­
glądał w ogóle dobrze i nieznać było na 
nim znużenia lnb słabości.

W obec rozszerzanych pogłosek, zaprze 
czają urzędownie, jakoby c e s a r  z e w i c z  
W i l h e l m  miał cierpieć na chorobę u-
szną. _ _ _ _ _

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu­

blicznych posłuchań i raczył przyjąć pomię­
dzy innymi wspólnego M inistra wojny, ba­
rona B a u e ra.

Na przedwczorajszy o b i a d  d w o r ­
ski  otrzymał pomiędzy innymi zaprosze­
nie tajny radca hr. Ludwik W o d z i c k i .

Na j j .  P a n  ma udać się do P e s z t u  
dnia 10 maja.

Z Wiednia piszą do Czasu :
Pomimo pauzy i milczenia chwilowe­

go o układach między Watykanem a P tte rs- 
burgiem, nie mniemam wcale, aby należało 
poczytywać rzecz całą za zakończoną lub 
nawet zabagnioną. Pauza siłą rzeczy nastą­
piła; milczenie mogłoby być następstwem 
wyrachowania z obu stron. Nuncyusz Galim- 
berti udał się do Berlina z kondolencyami 
Ojca św. Tymczasem p. Buteniew podążył 
do Rzymu, co niemiłe sprawiło w tutejszej 
nuncyaturze wrażenie, a to tem więcej, że 
p. Buteniew odjechał, nie pożegnawszy się 
z nuncyuszem

jutro
Królowa rum uńska przybędzie tu

W niedzielę, o godzinie 12 w południe, 
N a j d .  C e s a r z e w i c z  złożył nowemu M i­
n i s t r o w i  w o j n y ,  baronowi B a u e r o w i ,  
swoje gratulacye, przyczem zabawił u niego 
do godziny 1. W ciągu soboty i niedzieli 
składali generałowi baronowi Bauerowi ży­
czenia pp. M inistrowie: hr. Kalnoky, br. 
Taaffe, baron Ziemiałkowski, dr. Dunajew­
ski i dr. Gautsch, oraz wiele innych osób.

Były Minister wojny, br. B y l a n d t -  
R b e i d t pożegnał się w poniedziałek przed­
południem z szefami sekcyi, naczelnikami 
oddziałów, oficerami sztabowymi i wyższy­
mi urzędnikami Ministerstwa wojny. Szef 
sekcyi, generał porucznik, Me r k l ,  przemó­
wił w słowach gorących do ustępującego 
Ministra, na które hr. Bylandt-Rheidt odpo­
wiedział dłuższą mową.

Na wspólnych k o n f e r e n c y a c b  m i ­
n i  s t e r  y a l  n y c h ,  jakie odbędą się z koń­
cem tego tygodnia w Wiedniu, przyjdzie pod 
obrady część wspólnego budżetu i powzięte 
będzie, postanowienie co do terminu zwoła­
nia Delegacyj. Jako dzień z w o ł a n i a  wy­
mieniają 20 maja.

A u s t r y a c k a D e l e g a c y a  obrado­
wać będzie jak dawniej, w sali hotelu Ilun- 
garia.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  o d b ę d z i e  
P ^ed  feryaini wielkunocnemi jeszcze trzy 
Posiedzenia, mianowicie dzisiaj, we czwartek
* ^  piątek, na których mają być załatwione 
u ? Możności wszystkie mniejsze przedłoże- 
jpa. — Ferye trwać będą od 23 b. m. do 

lub 7 kwietnia.

. Na wczoi ajszem posiedzeniu I z b y  
6 P u t o w a n y c b , prezydent dr. Smolka 

Przywołał dodatkowo do porządku dzienne- 
£° dep. Schonerera, z powodu obrażenia na 
Poprzedniem posiedzeniu prowadzącego pro- 
tokół, radcę sekcyjnego Blumenstocka.

Dep. Weber referował o sądowem ści­
ganiu dop. Schonerera, z powodu napadu 
0ą redakeyę wiedeńskiego Tagblattu., i uezy- 
ńił wniosek, ażeby Izba zgodziła się na ta­
ką akcyę.

Dep. Schonerer wyrażał się obrażająco 
Przeciw prasie i został za to przez prezy­
denta przywołany ponownie do porządku. 
Gdy dep. Schonerer nie przestawał napadać 
M  prasę, i gdy przeciw prezydentowi wy­
rażał się obrażająco, powstało ogólne obu­
rzenie, gwałtowne przerywanie rozpraw i 
głosy, aby sprawę tę zakończyć. Prezydent 
Przywołał ponownie p. Schonerera do po­
rządku i odebrał mu głos. (Żywe oklaski). 
Gep. Schonerer żądał zapytania Izby przez 
głosowanie, czy ma dalej mówić, i uzyskał 
tylko 10 głosów.

Dep. Pattai przemawiał przeciw wy­
daniu Schonerera sądowi i proponował ode­
słanie napowrót sprawozdania do komisyi, 

czem również przemawiał dep. Tiirk.
Dalszy przebieg posiedzenia streszcza 

dzisiejsza depesza.

N isko , 21 m arca (godzina 2 po 
południu). Wczoraj nastąpił nawalny 
przybór wody i lodów, przyczem za­
lane zostały Turbia i Heydniów, gdzie 
pomiędzy domy góry lodu naniosło. 
Woda przybierała aż do dnia dzisiej­
szego, godziny 3 rano. Zator posunął 
się aż po Wolę rzecznicką, wskutek 
czego woda tam się dzieli na prawo 
i na lewo ogromnym nawałem. W po­
wiecie niskim Nowa wieś, część Przę- 
dzła i Pysznicy zaland. Ratunek za­
rządzony.

Jasio, 21 m arca, godz. 2 min. 
85 po poł. Zator utworzył się pod 
mostem na Jasiołce w Jaśle. Przed­
mieście tutejsze Targowisko zalane. 
Most w niebezpieczeństwie. Pracow a­
no przez całą  noc lecz dotąd bez­
skutecznie.

Tarnobrzeg, 21 marca. ( Tel. pr.)  
•Tczoraj popołudniu dotarto do czoła 

zatoru pod Ozekajem. Roboty rozpocz­
ną się dzisiaj. Jes t nadzieja utrzyma­
n a  Sanu w korycie.

Ż y tlaczów . 20 marca. ( "eZ. pr.)  
wczoraj spłynęły wody rzeki Stryj 
Plzy stanie 8-65 i rzeki Dniestru przy 
stanie 3-95 m. Most w Zaleścacli nie­
uszkodzony.

W ie d e ń , 21 marca. D zien n ik  
rozporządzeń wojskowych ogłaszana 
PanaJ'§Cy resl{rJP t Najjaśniejszego

„Aby piechocie, jako głównej sile 
zbrojnej armii, dać dowód Mojej szcze 
goinej pieczołowitości, uważam za 
s osowne ustanowić stanowisko ge 
neralnego inspektora piechoty i mia­
nuje nim Mego syna, Najdostojniej­
szego Następcę Tronu, generała po­
rucznika Arcyksięcia Rudolfa.

Wiedeń, 18 m arca 1888.
Wiedeń, 21 marca. Najjaśniej 

szy Ban m ianował generał-poruczni 
ka br. Kóniga, komendanta 9 korpu 
su armii w Josephstadt, komendan 
tem 2 korpusu armii w Wiedniu, a 
generał-porucznika hr. Grunne, ko 
m endanta 19 dywizyi piechoty, ko 
mendantem 9 korpusu armii.

Wiedeń, 21 marca. (T e ł. p r , 
Najdost. Arcyksiążę Rudolf wróci 
wczoraj z Abbazzyi.

Wiedeń, 21 marca. (Tel. pryw. 
Najdost. Arcyksiążę Albrecht udaje 
się pojutrze na dłuższy pobyt do Ar- 
co w południowym Tyrolu

Wiedeń, 21 m arca. (T el. p ryw .)  
Przy wyborach uzupełni aj acych do 
rady miejskiej wiedeńskiej 1 poniosła 
partya liberalna znaczną kleske. Zwy­
ciężyli demokraci i antisemici."

Wiedeń, 21 marca. W  dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby 
deputowanych (p a trz  O statnią pocztę), 
przemawiał dep. L u e g e r  przeciw 
wydaniu dep. Schonerera. P 0 wyja­
śnieniu przez prezydenta Izby spra­
wy rozdziału miejsc w loży dzienni­
karskiej , przyczem nie zwracano u- 
wagi wcale na wyznanie i stanowi­
sko stronnictwa dziennikarzy, Izba 
odrzuciła wszystkiemi stosam i nvyp-
ciw 16 głosom wniosek d q ł  Pattai a
i uchwaliła, wszystkiemi głosami prze­
ciw 16 glosom, zezwolić na wydanie 
dep. Schónereia. Przeciw  wydaniu 
głosowali także Młodoczesi i niektó­
rzy niemiecko - narodowcy. Wydanie 
dep. Schonerera, w sprawie rozwią­
zania komersu „ Teutoiiii1-, uchwalono 
znaczną większością głosów po prze­
mówieniach sprzeciw iających się te­
mu, dep. Pattai’a, Turka ° i Kronawet- 
tera. Dep. S c h o n e r e r  zrzekł się 
głosu.

Izba zezwala dalej na sądowe 
ściganie dep. B o o s - W a l  d e c k  a, za 
przekroczenie zaniedbania pieczy nad 
psem złośliwym.

Dep. L a z a n s k y interpeluj e Rząd 
co do zarządzeń w sprawie nędzy lu ­
dności roboczej w C zechach ."

Dep. Z u c k e r interpeluje w spra­
wie wykonania rozporządzenia języ­
kowego.

Dep. N e u n e r  stawia wniosek 
wsparcia gminy Clausen w Tyrolu.

Prezydent poleca odczytanie pro- 
okołu poufnego posiedzenia z 17go 
bież. miesiąca.

Następne posiedzenie odbędzie 
się we czwartek.

Wiedeń, 21 marca. Wiceprezy­
dent policyi ta jn e j, radca dworu 
W e i s s ,  um arł wczoraj.

Wiedeń, 21 marca. Adwokat

Wiedeń, 21 marca. ( le i .  p r  
Królestwo rumuńscy przybyli tu tą 
w powrocie z Berlina.

Wiedeń, 21 marca. Król rumuń­
ski przybył tu dziś rano i był przyj­
mowany na dworcu przez Najjaśn.

Fryderyk N e u m a n n  zastrzelił lSic 
wczoraj. Powodem były zrujnowane 
stosunki majątkowe.

Berlin, 21 marca. Parlam ent 
obie Izby sejmu pruskiego uchwa- 

ały  bez rozpraw i jednogłośnie adres 
do tronu. Adres ten brzm i: „Wasza 
cesarska i królewska Mość przesłała 
sejmowi pruskiemu najwyższe orędzie 
tej treści, iż stan zdrowia W0. Mości 
nie pozwala obecnie spełnić postano­
wienia, określonego 54 artykułem kon- 
stytucyi, że jednak W0. Mość czuje 
potrzebę swoje stanowisko względem 
przepisów państwowych określić bez 
zwłoki wobec reprezentacyi narodu. 
Równocześnie ślubowałeś WG. Mość 
dotrzymać silnie i niezłomnie konstytu- 
cyi królestwa (w z g lę d . C e s a r s t w  a) 
i rządzić zgodnie z nią i z ustawami.

Dziękujemy najpokorniej WO. Mo­
ści za to oznajmienie i prosimy Boga, 
by dał W0. Mości zdrowie i dozwolił
na błogosławione rządy.

Naród pruski (w zg lęd n ie  nie­
miecki) opłakuje wspólnie z WG. Mo- 
ścią skon swego umiłowanego^wBogu 
spoczywającego cesarza i króla, od­
czuwa całkiem boleść syna z powodu 
śmierci ojca, którego synowie Prus 
przywykli czcić także jak  swego ojca. 
W sercu pruskiego ludu jest niezatar- 
tem piętnem wyrytą pamięć tego króla: 
twórcy Niemieckiego państwa, które 
stało się przystanią pokojowego roz­
woju dla całej Europy, obrońcy szczę­
ścia i dobrobytu ojczyzny, której no- 
myslnosc była nieustannym celem i e 
go pełnych chwały rządów.

WG. Mość jesteś dziedzicem mi-

tak jak zwracały się już do WO. Mo­
ści jako cesarzewicza niemieckiego 
państwa i Prus. Przybyłeś WO. Mość 
do swego wiernego ludu z właściwem 
Hohenzollernom poczuciem obowiązku. 
Niechaj Bóg w swej łasce najwyższej 
udzieli WCMości siły do dzierżenia 
berła w ten sposób, w jaki serce 
WOMości pragnie i postanawia.

Naród pruski zawdzięcza swą po­
lityczną potęgę dzielnemu kierowni­
ctwu Hohenzollernów i stoi z: nieza­
chwianą wiernością i radośnem po­
słuszeństwem przy WOMości. “

B e r l i l l ,  20 marca. Parlament 
uchwalił wczoraj jednogłośnie przed­
łożenie w sprawie postawienia po­
mnika cesarzowi Wilhelmowi, poczem 
reskryptem cesarskim został parla­
ment zamknięty.

Berlin, 21 marca. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia cesarza I  ryderyka jest 
według wiadomości oficyalnych do­
bry. W krótkim czasie nastąpi prze­
siedlenie do Wiesbadenu.

B e r l in , 21 marca. Cesarz przyj­
mował wczoraj nuneyusza papieskie­
go, Galimbertiego, który mu wręczył 
odręczne pismo Papieża.

Berlin, 21 marca. W obec do­
niesienia dzienników, zapewnia Nat. 
Ztg. na podstawie wiarogodnej infor- 
macyi, iż w kołach lekarskich nie 
było nigdy mowy o n o w ej o p e r a -  
c y i  u c e s a r z a  dla oddalenia u- 
schniętych chrząstek. Poprzednie po­
głoski o afektacyi chrząstek umilkły od 
dawna, a obecnie nic o tem nie sły­
chać, jakoby kawałek dotkniętej cho­
robą chrząstki musiał być usuniętym 
za pomocą operacyi.

Bern, 21 marca. Rada general­
na uchwaliła jednogłośnie żądany 
przez Radę związkową kredyt na ce­
le lepszej organizacyi policyi poli­
tycznej.

Rzym, 21 marca. Papież ma 
się lep iej; wczoraj przechadzał się 
av ogrodach Watykanu.

Rzym, 21 marca. Izba uchwa­
liła 178 głosami przeciw 8 7  głosom 
b u d że t ministerstwa spraw  zagranicz­
nych.

Paryż, 21 marca. Przy ponow­
nej rozprawie przeciw Oaffarerowi, 
skazano ostatniego tylko na 3.000 Ir. 
kary, a panią Limouzin na sześć mie­
sięcy więzienia.

Paryż, 21 marca. Na pogrzebie 
Carnota dały się słyszeć okrzyki na 
cześć Boulangera a w pobliżu powo­
zu Ferry’ego w ołania:

Precz z Ferrym ! niech żyje Bou- 
langer !

Policya sprowadziła porządek.
Paryż, 21 marca. Izba uchwa­

liła, po rozprawie nad interpelacyą 
Oassagnaca, 849 głosami przeciw 18 
głosom, żądane przez rząd przejście 
do porządku dziennego. Cassagnac o- 
świadczył, iż zarządzenie przeciw 
Boulangerowi nastąpiło skutkiem roz­
kazu Niemiec. Tirard nazwał to o- 
świadczenie obelżywem, usprawiedli­
wiał przedsięwzięte zarządzenia i pod- 

! niósł potrzebę utrzymania karności 
' wojskowej. Dalej oświadczył, że rząd 

postanowił stawić Boulangera przed 
radę śledczą wojskową. Minister woj­
ny i Clemenceau zabierali także głos 
w rozprawie.

Paryż, 21 marca. Podróż Car­
nota naznaczoną została na 25 kwie­
tnia. Carnot udaje się na Dunkierkę, 
Lille, Maubeuge do Brukseli.

Marsylia, 21 marca. Feliks 
l yat wzbrania się ustąpić mandatu na 
korzyść Boulangera.

Konstantynopol, 21go marca.
I Biernie koczownicze llamawend spu- 
\ stoszyło i spaliło w okręgu bagdadz- 

kim kilkanaście wsi, przyczem za­
mordowano wiciu wieśniaków. Wysła-lości i czci, jakie naród cały żywi dla 

ś. p. cesarza i króla. Serca ludu zwra­
cają się z zaufaniem do WG. Mości,1 “  odpowiedzmy

no do Bagdadu Kurd-Ismail-baszę.
„aahmwleoU.



P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o g^dz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiee: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoezysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w noc? 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z P o u w o ło c z y s lt : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz 3 min 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryj' : o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy.

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobuwy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 20 ran 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoezysk z głównego dworca : 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospksż- j 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu P°~ i

ciąg mięszany ' o godz. 10 m. 25 wiecz, 
pociąg osobowy.

Do Podwołoezysk z dworca Podzam cze: 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
0 g dz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
iStciigB osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
P ciąg osobuwy.

P o  S ta n is ła w o w a: ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano po iąg pospieszny, o godz. 6 min, 
3-5 v ieczór pociąg os bowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór poeiąg pospieszny.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W  y c l ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteóski
Odjazd ze Lwowa:

Grodz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy i 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- i 
siaty ua. I

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 mm. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Grodz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja
Godz. 4 min. 15 po połnd. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, nusiatyna, Stanisławowa.
Giodz, i min. 15 w nocy, poeiąg osobowy z 

Ilasjatyua, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa:

Grodz. 8 mm. 35 przed połud., osobowy poeiąg
  z Husiatyna.

Grodz. 9 min. 02 przed połud., osobowy poeiąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Grodz. 5 min. 37 po połudn. poeiąg osobowy 
z Husiatyna.

Gilz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Hnsiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany.
Odjazd z Ławocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, poeiąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

f H a d e s f a n a .  ~

W szeuli n au k  lek a rsk ich

Dr. Józef (iraclia
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ul. Ł ycza k o w sk a  l. 1 9 ■ A. 
ord. od 3 —5.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 marca 1888.

Hotel George’a 
Pp. W. hr. Ostrowski z Warszawy, W . 

hr. Logothetti z Drohcwyża, W. E pstsin  z 
Warszawy, R. Smolkien z Krakowa, W. Hu- 
bicht z Gumnisk.

H otel Francuski
Pp. M. Frankfurter ze Stanisławowa, 

J. E ttinayer z Czerniowiee, T. Toczyński z 
Podwołoezysk, J . Blankstein z Wojtkowa, J.

Polger z Budapesztu, M. Gutlohn z Bud»J 
pesztu, J. Weiss z W iednia.

Hotel Europejski. . f
Po. T. Udrycki z Mostów, K. The:®6 

z Wiednia, M. Minkusiewicz z ReżniatoW8’ 
S. Rubinstein z Odessy._________  —

W teatrze hr. Skarbka
W środę dnia 21 marca. 18'8.

KR ÓL  S Y 0 N U
tragedja w 5 aktach A. Nossiga.

O S O B Y :
Baz-Koehba, król Judei p. Żelazowski
Julius Seyerus, wódz rzymski p. Kasprowicz 
Tinius Rufus, namiestn.k rzymski p. Piasecki
Eleazar, prorok 
Akibe ]
Inmael J nauczyciele zakonu 
Meir ]
Abimeleeh 
Samarytanin 
Beruria, żona Meira 
Dina. córka Akiby 
Dejanira, hetera grecka 
Centurion
Żołnierz rzymski 1-szy 
Żołnierz rzymski 2-gi 
Pułkownik judejski 
Żołnierz judejski 1 szy 
Żełnierz judejski 2 g' 
Młodzieniec 
Jeden z ludu 
Starzec 
Przechodzień 
Kobieta pierwsza 
Kobieta druga 
Pierwsza )
'■ruga )
Trzecia )
Czwarta ) Dziewice
Piąta ) judejskie
Szósta )
Siódma )
Osma )
Służący 

Rzecz dzieje się w Betarze 
r. 135 po

p. Zboióskf 
p. Szobert 
p. Ruszkowski 
p. Laskowski 
p. W ysocki 
p. Hierowski 
pni Woleńska 
pna Urbanowie* 
pni Nowakowska
p. P edfezko^ssi
p. Stróżewski 
p. Pietraszewski 
p. Senowski 
p. Gamski 
p. Cbndkowski 
p Starzewski 
p. Swięcki 
p. Dębicki 
p. Nowiński 
pni M'eblewiczcff 
pna W eigel 
panna Borodziej- 
panna Fiedler, 
panna Hendricb- 
panna Kubinek- 
panna Malezews**- 
panna Tromp«teur' 
panna W. Wilku*- 
panna Zion  
p. Janowski 
Palestynie uk< 0 

Cbr.
Początek o godzinie 7 wieczorem

Jutro we czwartek DON JUAN 
aktach Mozarta.

opera w

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 20 marca 1888.

I. J ( c y  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Eól. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g- 
Bar - red. gal. po 200 zł. w. a.

Ba L i s t  z a sk a  za 100 zł. § 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ n 5 pr. w. a.
» » 5 p •- W. a. wy- .

losowane z 10 pr. premią . . m 
3anku kraj. 4*/a pr. wa. los.511. " 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g

" a 4 ?■ *' ±  3  „ „ „ 5 pr. los. w 37*.
Tow. kred. gal. 4 pr, wa: los 411/, 1. §

„ ,  4 \ 9pre. „ „ 5 2 1
4 prc. „ „ 56 -®

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawnie;
5 pre.) 21I, pr. w. a. w likwidaeyi

3a L is ty  d łużn e  za 100 zł
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 . O bligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig.Komunalne gal. Z-Ał. kred.
i wł ś< iańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal
Obligi komunalne Banku kraj o -

jowego 5 pr. wa. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e ty ,

T ukat holenderski..................
Dukat cesarski................................
Napoleondłr.....................................
P ó łim p eria ł............................... .....
Bnbel rossyjski srebrny . , .

„ papi arowy . . .
ICO marek niemi jckieb . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
— 194 —
— 212 50
— 281 — 
— 216 —

96 -50 97 50

99

91

— 100 50
— 92 -50
20 100 40
— 95 —
20 100 40
— 91 -

92 5040

100

87

— 54 —

— 48 —

— 101 50 

50 101 —

— 105 —
50 89 -
— 19 —
—  35 50

90
92

36
40
m iu
20

6 02 
10 10 
10 46 
1 50 

1 05*/« 
62 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 marca 1888.

I .  D łu g  p a ń s t w a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m s|-lRtnj}aS..........................................  77.30 77.50
luty-sierpień..........................................  77.30 77.50

Jednolity dług państwa w srebrze
sty c z e ń -lip ie e .....................................  79.05 79.25
kwieeień-październik..........................  79.30 79 50

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.25 131.—
B „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132 20 132.70
n 1860 po 100 złr 5 pre. 137.50 138.—
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 163.75 164.25
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 163.75 164.25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 158.75 159.50 
Listy zastw. domen, państw, no 120

złr 5 prc .......................................... — —.—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 92.2: - 92.40
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 109.05 i 09.35

2 . O b lig a e y e  indem. 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech . . . .
Bukowiny . •
Galieyi . - •
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier . -

109.50 — .—  
100.— 1(2.— 
100 — 101.—
109.50 — .— 
103.7,i 104.30 
104.— 104.50

3. A  k  c y  e.
Bank Anglo-fiust. 200 zł. emit. zł. 120 100.80 101.20 
lnst kred. dla handlu po 160 zł. . . 267.60 26,.80  
Niźszo-auptr. tow. eskomt po 500 zł. 5 1 0 .-  5 .O .-  
Gal. ba tiku fuj>- P» ^00 zł. .
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. vp ł. 40pr. — _  _
Gal zakł. kred- zietnak a 200 zł. . . —. _ ------
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. pr* ...................... .... —.— -----
B a n k u  anstro węgiersk a 600 zł . . 8 5 7 . -  8 5 9 . -
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . ----------_ _ _
A u s t .  T o w .  żeglugi par. dun po 500zł.m. 3 6 3 .-  365.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, m. —.— —.—
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — _  _
?ó 'nocna kolej po 1 W {« 5  m- «• • 2450.— 2453.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200i zł. no. k. _  _  
Tiwiw-Csern. kol- i P° 800 zi- wa war. 209.25 209.75

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 213 35 213.50 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a 73.— 74.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 157.— 157.50

« ,  L i 3 t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Gaucyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —•— —.— 
Powsz- austr. zak kr. ziem. 41/a pr. w

złocie w 50 1........................................... 1 2 7 .-  127.75
„ „ „ premiowe po 3 prc. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6-. pr. —.— —. —
„ ,  „ » w 20 1. 7 pr. 88. -  9 3 . -
„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. 8 1 . -  - 1. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92 50 93.—
„ „ j  „ po 5 pre. . . 99.25,. 99.75
» „ „ » po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e ............................  99.25 99.75

Banbu krajów. 4l/a nr. wa. los w.511/, 1. 91.— 92.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I emisyi . . . . .  99.5.0 100 50
Ga] banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 96.25 96.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.50 102. — 

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/a pre. . 100.75 101.25

5. O bligaeye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolei Albrechta a 300 zł 5 J>r. w. a. 95.80 96.30
Tow. kol. żel. Preszów Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . — _
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.50 100.—

B po 100 zł. w. a. . . 101.60 0T.10
Kola gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/» prc................................................. 97.50 98.25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 95,80 96.20 

Kol gal. Lwów-Czerń.-Jass. emis. a 300 
zł 4 , rc. w srebrze z r. 1834 . . 77.7,5 78.25

z r. 1884 . . 86.— 86.50
z r. 1868 . _____________
z r. 1872 . . —.— — .—

Węg. gal- ko1- a 200 zŁ 5 Pr- w. a. . 95.— 96.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180.50 
Clarego po 40 zł. m k................................51.50 —
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.50 118.50
K'»o-lovieha DO 10 zł on Ir 9H 75 9Q TtC

17.50 
21.5,:
54.50
50.40 
17.10
1 1.40

żacM
%  
fń.S 0
51.-'
17.40
11.70

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Czerwen. Krzyża aust Tow. po 10 zł.

„  węgiersk. „  po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. .  ...........................
Salma po 40 zł m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł wa.(
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

b „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 . W e k s le  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . ■

Berlin za 100 mark w. p. n................ —.— —•
Fraukfnrt za 100 mark w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 m,rk w. p. a. . . —.— —•!*(!
Londyn za 10 ft. szt. . .* . . . .1 2 7 .—
Paryż za 100 ft. .  . . .  50.2? «0 50.27

21.50

3',50
137.50 139."
7o.5°
49.5° * M ,  
47 50 *8'oU

K u p  s
Dukat cesarski men.. .

„ pełnej wagi . .
Korona . . . . . .
20 frankówka . . . .
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . . . 
Srebro ................................

ł c t a .
5.99.- 6.00.; 
5.94.— 5.96.

10.05: io:o«.bo
10.37.— 10-d9-

Z  lw ow skiej Iz b y  handlow ej 1 przem jfe°we "̂
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia ‘!0. inarca 1888.
Jednolity diug państwa w banknotach 

„  „  „  w srebrze .  .

Renta w z ło c ie ...................................
5 pre. auBtr. renta marcowa . . . .
Akcje banku wiedeńskiego..................

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .............................................  .
N apoleon dor...........................................
Dnkat cesarski men.....................................
loO marek niemieckieh . . . . . .

j a *  j j :  j e  U W i j n  j s :  g ' w

Licytacye.
L. 52107. (1769 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że na proś­
bę Adeli Menkes zamężnej Rothmann celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 350 zł. z b pr. 
odsetkami od 14 listopada 1870 bieźącemi 
kosztami sądowymi i egzekucyjnymi 27 zł. 
6 ct. 7 zł. 62 ct. 4 zł. 50 ct. 21 zł. 69 ct. 
36 zł. 40 ct. 24 zł. 6 ct. 16 zł. 14 zł. 80 
ct. 14 zł. 50 ct. 15 zł. 28 ct. 3 zł. 13 zł. 
23 ct. i 26 zł. 93 ct. odbędzie się egzeku-
n«olaijrt!licyTacya. 5̂  części realności pod 1. 
a ft n Lwowie położonej wedle poz. 3. 
kat '  X/ 10J W  b- wyk. hip. 1 598 gm. 
r  i Z1?L 1 dn spadkobierców Ma-
m e i w t , ff kleJ i ^ a r c in a  Gadzińskiego, a 
mienowicie pełnoletnich Marceleffo i Wła 
dysława G a liń sk ich  i nieletnfehg Au ■ 
Jana Gadlińskich t u d z ^  I S f e L Adan?a 1 
k wsk.cb Gadzińskiej naieżąMcb na^ iau 
term inie dnia 26 kwietnia l s s s  Jednym 
10 pr»d pofudniem J Z

L/Gnę wywołania stanowi suma 7260 
zł. 17 ct.

Wadyum zaś 364 zł.

Przy tej relicytacyi wspomnione czę­
ści realności będą sprzedane także niżej 
ceny wywołania chociażby cena uzyskania 
nie pokrywała wszystkich wierzytelności
zahipotekowanych.

Akt detaksacyi i warunki licytacyi wol­
no w ts. registraturze przejrzeć i w odpisach
podjąć. .

Dla wierzycieli ktorymby przed te r­
minem relicytacyi uchwała relicytacyę do­
zwalająca doręczouą być nie mogła, usta 
nowiono kuratorem adw. dr. Jekelesa z sub- 
stytucyą adw'. dr. Raabego.

Lwów, dnia 3 marca 1858.

L. 6218. (17L3 2—3)
C k. sąd powiatowy w Siemieniu 

ogłasza, że w dniach 11 maja i i i  czerwca 
1888 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia pretensyi 
Wawrzyńca Kawy od Jędrzeja Cwisrtni w 
kwocie 55 zł. 20 ct odbędzie się w tut. 
sądzie publicza sprzedaż przymusowa real­
ności pod lk. 68 w Kukowie położowej J ę ­
drzeja Cwiertni własnej.

Cena wywołania wyrosi 55 zł. 
Wadyum zaś 5 zł. 50 ct.
Na pierwszym term inie zostanie ta

realność tylko za cenę szacunkową lub wy 
żej takowej na drugim zaś także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. registraturze.

Siemień, 18 grudnia 1887,

L. 10856 (1572 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia pretensyi ck. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 14 ra t po 12 złr. i 
jednej raty 12 złr. 16 ct. wa. przeprowa­
dzi w dniu 2 m aja 1888 i 6 czerwca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjną publiczną sprzedaż realności wykazem 
hipoteiznym  184 księgi gruntowej gminy 
K ołodrrbj objętej dłużnika Onufrego Sowa 
własnej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za lub wyżej tejże zaś na 
drugim term inie za jakąbądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwo­
cie 200 złr. wa. przyjęta.

Wadyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg

hipoteczny i protokół zastawniczego OP1? #  
nia powyższej realności można przejrzec 
ts. regi8ir»tofcze. . jj

Kuratorem niewiadomych wierzyCI®z 
hipotecznych p. Luszpiński c. k. notaryus 
w Komarnie.

Komarno, dnia 12 listopada 18S7.

L. 7758 (1736
C. k. sąd powiatowy w Cieszą00" A

ogłasza, że w sprawie gal. Kassy 11f z‘ z' 0
ności przeciw Bazylemu Pałczyńskie® . 
3000 złr. wa. odbędzie się w sądzie tu J  ̂
szym na dniu 1 maja i 6 czerwca 
godzinie 10 z rana, na  terminie ,r.u^ „a 
także niżej ceny szacunkowej pubB ‘ 
sprzedaż połowy’ realności w C 'eS,liaD̂ je- 
położonej wyk. hip. 68 księgi gr. zta" 
szanów objętej. . t fT.

Cena szacunkowa wynosi 
wadyum 17 złr. 5 ct. wa. . . . n ja

Dla z miejsca pobjtu  i z (
niewiadomych wierzycieli ustanawiono 
tora w osobie Piotra Kotowicza. . j

Wyciąg hipoteczny akt j °szaeow _ ̂ ra, 
warunki licytacyjne mogą być w reg 
turze przejrzano.

Cieszanów, 16 stycznia lo o s.



L 25. (1722 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Tyśmie- 

n>ey odbędzie się o 10 rano w dniu 27 kwie­
tnia 1888 ty!ko powyżej lub za cenę sza 
cunkową zaś 25 maja 1888 także poniżej 
tejże licytacja realności pod lk. 79 w Prze- 
nianikaeh położonej we ile wyk hip. 1. 171 
dłużnika Melona Kokoananka własnej na 
rzecz Abrahama Streita pto. 300 zł. aw. zpn.

C tna wywołania 865 zł.
W»dyum 86 zł. 50 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

^Teiąg hipoteczny przeglądnąć można w ts. 
regi»traturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
^nych  i tych któryrnby uchwała niniejsza 

°rączoną być nie mogła ustanowiono ku- 
atoretn p. Em ila Łapickiego w Tyśmienicy.

Tyśmienica, dnia 14 stycznia 1888.

L. 1546   ' d 737 2- S)
W dniach 5 kwietnia, H  maja 8 czer 

lSB^każdym razem  o godzinie ra 
^ b ęd z ie  się w tutejszym sądzie Vubl!CZQa 
ncytaeya realności Michała Kolki pod lk. & 
^  Majdanie granicznym położonej, cia a ^a 
hularuego

uprz. galic. Zakładu kredyt, włościańskiego 
we l wowie mianowicie 9 ra t po 6 złr. i 
jednej 6 złr. 32 ct. odbędzie sję w tutej­
szym ck. sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności pod lk. 82 w Siemieniu 
położonej małoletniego Antoniego Krzaka 
własnej.Cena wywołania wynosi 200 złr. zaś
wadyum 20 złr. wa.

Na pierwszym term inie zostanie ta
realność tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej tatowej, na drugim zaś także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną

Resztę warunków można przejrzeć w
tutejszej registraturze.

Siemień, 29 listopada 1887.

L. 831 7  (1740 2—3)
Ck. sąd pow. w Leżajsku, zawiadamia iż 

celem zaspokojenia należytośei Towarzyst­
wa zaliczkowego w Łańcucie w kwocie 200 
złr. wa. z pu. odbędzie się w gmachu są- 
dowrm w dniu 20 kwietnia 1888 i 22 maja 
‘888 o godzinie 10 rano. egzekucyjna licy 
tacya realności lwh 1344 w Laszczynach 
Izraela Waldmana własnej cena wywołania

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków akt opisania i osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. reg is tra ­
turze.

Turka, dnia 20. lutego 1888.

L. 7529. ( I 744 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
ści ogólnego rolniczo kred. zakładu dla Ga- 
licyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 133 
zł. 54 ct. aw. zpn. cdbędiie się w zabudo­
waniu sądowem przymusowa publiezna sprze­
daż realności tabularnej Rozalii Krochmal­
nej własnej w Czyżybowie pod lk. 64 po 
łożonej w dniach 26 kwietnia i 29 maja 
1888 każdym razem o godzinie 10 rano 

Cena wywołania 400 zł.
Poręczne 40 zł.

. Bhższe warunki przejrzeć można w 
registraturze.

Winniki, 20 grndi.ia 1887.

własnej na rzecz c. k. uprz. zakładu kred. 
włość, w likwidacji we Lwowie w celu za- 
spokojnnia kwoty 91 zł. 52 ct. aw. zpn

Na pierwszym terminie realność ta  ty l­
ko za cenę szacunkową 8->0 zł. lub wyżej 
aa drugim zaś i niżej tejże sprzedaną zo­
stanie. .

Wadyum wynosi 35 zł. aw.
Dla niewiadomych wierzycieli kurato­

rem p- Michała Baczyńskiego z Kałusza
ustanowiono. .

Wyciąg tabularny i resztę warunków
przejrzeć można w sądzie.

C. k. sąd powiatowy
Kałusz, dnia 3 listopada 1887.

zł. 3

sza

niestanowiącej na zaspokojenie 
^ j i  zakładu kred. włość, w kwocie 194 

ct. a. w.
Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł. aw.
Przy trzecim term inie zostanie powyż- 

ralność także niżej ceny szacunkowej 
Wywołania sprzedaną.

Gdyby na powyższych term inach re 
hlność wyżej ceny wywołania nie mogła 
być sprzedaną wyznacza się do ułożenia 
Sarnaków sprzedaż ułatwiających term in 
na 8 czerwca 1887 o godz. 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Nykołę Bryka z Majdanu g ra­
nicznego. Protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania oraz bliższe warunki lieyta- 

przejrzeć można w tusądowej regi-cyjne 
strat tirze.

C. k. sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 17 m arca 1887.

L- 1167.
daj P’ k‘ s%d powiatowy 
Pokr-.

g)(1759 2 
w Sokołowie po 

io powszechnej wiadomości, że celem 
„ eia wierzytelności Szmelki Lieberma- 

n a w kwocie 11 zł. 16 ct. zpn. przedsię­
wziętą będzie w dniach 3 kwietnia i 1 maja 
^888 każdym razem o godzinie 10 z rana w 
gmachu tut. sadu publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 149 w Stanisławowskiem po 
łożonej wyk. hip. 149 objętej Józefa R “  
ła własnej.

Cenę wywołania 
a w.

lo»o-

zt.
stanowi kwota 180

Wadyum wynosi 18 zł.
Wyciąg hipeteczny, akt oszacowania 

tudzież resztę warunków licytacyjnych mo- 
^ha przejrzeć w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sokołów, 4 marca 1888.

L. 345. (1751 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. s. II. we

celem ściągnięcia pretensyi e. k.
galic. zakładu kred. włość, w li-k?r'J - & - --

zł

Lwowie 
Hprzy w.

idacyi we Lwowie w ilości 21 ra t po 78 
• \  reszty kapitału 468 zł. 88 ct. wa. zpn. 

°zpisuje publiczną relicytaeyę realności Ja- 
? a i Michała Astmanów własnej wyk. hip.

4 gminy Zimnowoda objętej na dzień 9 
kwietnia 1888 godzinę 10 rano w bió- 
rz® 11/4 na którym sprzedaż także niżej ce-
ny Wywołania 2200 zł. nastąpić może. 

Wadyum 220 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

a w- dr. Lehman. ,
. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

0 n° przejrzeć w registraturze.
Lwów, 21 stycznia 1888.

k- 1535. —  (1752 2— 3)
&ai- ^  Uspokojenie preU m yi c. k. uprz. 
We r' zakłftdu kred- wio4ć- w likwidacji 
8 »> o°wie w ilości 8 rat pożyczkowych po 

* c '̂ * resztującego kapitału 132 zI.
et- i 13 zł. 38 ct. z 9 pr. odsetkami 

dni» 27 sierpnia 1887 i kosztami egze- 
11 i 9 zł. 26 ct. przeprowadzoną bę- 

w sądzie tut, egzekucyjna sprzedaż

_  3n«J
520 złr.

Wadyum 52 złr.
Resztę waruuków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dnia 16 lutego 1888.

L. 7061 7  . <*746 2 - 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano dnia 23 kwietnia 1888 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 22 maja 1888 n a ­
wet poniżej takowej licytacya a/10 części 
realności według wyk. hip. 1696 w Busku 
dłużniczki Auastazyi Masełko własnej na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Busku 
względnie jego masy rozbiorowej pto 11
złr. 65 ct. z pn.

Cena wywołania 16 złr. 6 ct.
Wadyum 1 złr. 60 '/, ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem Bazylego 
Wania ze substytucyą Jaua Reicherta.

Z c. k. sądu powiatowego 
Busk, 22 grudnia 1887.

L. 5208. (1714 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano dnia 21 marca 1888 powyżej ceny 
szacukowej, zaś dnia 24 kwietnia 1888 na­
wet poniżej takowej, licy tacja  realności 1. 
4 według >-yk. h ip .4 gminy Sapohów Iw a­
na Saprygi własnej na rzecz Aby Habera 
pto 107 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 121 zł. 25 ct. 
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hip. ustanowiony ku­
ratorem dr. Przęmycki w Haliczu.

Halicz, dnia 28 sierpnia 1888

I L. 13183. 
W c

, . . (1741 2—3)
. .. _ sądzie powiatowym w Pod­

górzu na zaspokojenie pretensyi Mauryce­
go Herza w kwocie 25 zł. aw. Zpn odbe_ 
dzie się w dniach 27 kwietnia i 3q raJ a 
1888 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurach sądu powiatowego w
Podgórzn egzekucji na licytacyjna sprzodaż u
części realności lwh.  4 gm. kat. Zakrzo* 
wek Macieja Ruska własnej.

Cena wywołania 525 zł 
Wadyum 53 zł.
Reszla warunków licytacyjnych,

aw.

akt
oszacowania i wyciąg hip. do przejrzenia 
w tut. registraturze

C. k. sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 25 stycznia 1888

Z. 7410 (1716 3 - 3 )
Beim k. k. Bezirksgerichte zu Kałusz 

wird zur H errorbringung der vom Schmirl 
Winkler, gegen Iwan Worona ersiegten 
Forderung zu 26 fl. ó. Wahr. s. NG., 23 
Marz, 23 April und 23 Mai 1888, jedesm ai 
urn 10 Uhr Vo!mittag.s die exekutive Ver- 
au.-serong der dem Schuldner in Podhorki 
sub O. N. 63 gi-l-genen, keinen Tsbular- 
kórp-r bduendru, mit dem Protokolle de
prars 19 April 1883 Z. 4243 pfandweise 
besehriebenen Realiiat mit dem vorgenom- 
men werden, dass die zu veraussernde Re- 
alitat bei den ersten zwei nur um den oder 
uber den Schatzunggweith, beim dritten 
Termine Inngegen, auch unter demselben, 
an den M eistbietheuden wird yeraussert 
werden, der Aufsrufpreis besteht in 325 fl., 
das Vadium 33 fl ó W., den flbrigen Li- 
zitationsbedinguissen, sowie das Protokoll 
der exekuiiveu pfandweisen Beschreibung 
und Sfbatzung kónnen hiergerichtlich ein-

| gesehen werden.
Vom k. k. Bezirksgerichte.

Kałusz, am 30 September 1888.

L. 27692. (l6 6
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do p u b liczn e j wiadomości, że na
. 3392. (1705 3 —3)

podaje P 1 QftftW7'? U° ,U0SC1’ że na I C- k- sad obwodowy w Tarnowie po- 
zaspokoj^ ' » ■  zpn. odbę- daje niniejszem do publicznej wiadomości,

nmo I ™ 7.a.Ano1roienie wierzytelności galicyj-
zaspokojenie sum y Ł1. Hw> z p n _ ^  niulcJBSCU1 _  r ............
dzie się w ą . p zymusowa, sprzedaż że na zaspokojenie wierzytelności galicyj-
przez pu Jo P°wJższej wierzy gkiej kasy oszczędności w ratach po 59 zł.
telnościna p r, 7 ^ , , '  r 0a7 ° ś c i  p°d lk. §5 ct. wa. od dnia 22 marca 18S5 zaległych 
II w Neudor pu v wedle libr. fund. j wreszcie kapitału pożyczkowego 101 zł
9Bq0 l?Li° H d eam ! t h b i e  ^  “  -P‘ 22 Poz‘ 82 et. z należnościam i dodatkowemi doz- 

y 8.6, j , . A ,, 7  Spamerów wła- woioną została sprzedaż egzekucyjna dóbr
snej 1 -re^ 7 ° i i  ijhr f j  ^ Ud0rfie P°- Gombiczyna część II  w powiecie Pilzno po­
łożonej wedle libr. fund. Neudorf et Bole- łożonych wedle karty b poz. 10 i 11 wVk.
877W<dłnłS5ft A d? c  ' P0Z- 276 ' h 'P- 234 do ^ i k ó w  h iP- Ad«B z Dzie- dłużnika Adama Spam era własnej na rzyńskich Gembickiej i Józefa Dzierzyń
rzecz proszącego towarzystwa zaliczkowego skiego należących
w Droflobyczu w dniach 2 maja i 9 czer- Sprzedaż odbędzie się przez publicz-
wca 1888 każdym razem  o godzinie 10 licytacyę w sądzie tut. w trzech termi- „  ,|nni kwietnia
przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pier 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania w drugim terminie i nu8J ^  
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z

j 10 czerwca 1887 1. 74 dz. up. »
Zakład wynosi 10 pr. ceny wy rej, .

j„i» . Kuratorem M eznaojch wieriyęw J , ,e J  \  w, ci , g hip. dóbr

nach a mianowicie: w dniu 16 kwietnia, 
14 maja i 11 czerwca 1888 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość przy udzieleniu pożyczki wypośrodko- 
wana w ilości 3949 zł. 63 ct. poniżej któ- 

wadyum przy licytaeyi złożyć się ma-

L.

od

hojnym i 
rrMnKu)“0Ś|ei p°d lk- 62 wyk. hip. 1. 53 gminy 

, w. objętej Maryanny z Calaków 
i i j  ,)<?kiej własnej na dniu 16 kwietnia 
^  ł  ni»i» iaeti „ ,

C 7 lrków objętej Maryanny z Calaków 
.  własnej na dniu 

Hnija 1888 o godz. 10 rano na pier- 
Włe/ 1,1 ^ormiuie tylko powyżej lub za cenę 
foniż - ZL wa- a na drugim takżea

- takowej.
” adyum wynosi 60 zł. 

adw Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
D , : ' d.r - Paździerę ze substytucyą adw. dr. 

" Wzielewicza.
■ Kesztą warunków i wyciąg hip. wolno 

U j r z e ć  w registraturze.
k. m. d. sad powiatowy s. II 

Bwów, 8 lutego 1888.

A . (1712 2 - 3 )
a. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi fun 
du«zu indemnizacyjnogo z pn. odbędzie się 
w tutejszszym sądzie w biurze IV dnia 24 
kwietnia 1888 o godzinie l i t e j  przed połu­
dniem egzekucyjna publiczua sprzedaż real­
ności pod 1. kos. 473 w Brodach położonej, 
objętej wykazem hipotecznym nr. 835 księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Brody 
własnej spadkobierców Herscha Maasa t 

jzora Maasa, pod waruukami ułatwionemi, 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

kuniowa tej realności w kwocie 184 złr. 
50 ct. w. a.

Madyum wynosi 9 złr. 23 ct. w. a 
Realność ta sprzedaną zostanie na 

tym term inie najwięcej ofiarującemu za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież akt ocenienia i wyciąg hipoteczny, 
można przejrzeć w Jtutejszosądowej reg i­
straturze.

Wierzycieli którzy hipotekę nabyli po 
9. listopada 1885 lub któryrnby postano­
wienia w tej sprawie doręczono byó nie- 
™°gły» zawiadamia się do rąk kuratora 
Adama Studzińskiego w Brodach i przez 
niniejszy edykt.

Brody, dnia 13 stycznia 1888.

można | registraturze c. k. sądu obwodowego.
Na wypadek jeżeli przy pierwszych 

trzech term inach licytacyjnych nikt przy­
najmniej eeny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się term in na dzień 11 czerwca 
1888 godzinę 4 po południu, na który się 
wierzyciele hip. stawić winni celem ułoże- 

1fi64 2—S) nia lżej szJ ch warunków, według których 
0B’ - , ,7 7 ,0, n nu. w stępn ie  sprzeadż licytacyjna w czwartym

C. k. sąd powiatowy w Kra <- P term inie rospisaną zostanie, 
daje do publicznej wiadomości, że /  O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują
sądzie opbędzie się przymusowa p zawiadomienie obydwie strony c. k. urząd
sprzedaż parceli gruntowej pod . podatkowy w Pilznie, c. k. prokuratorya

oruntowej skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyć' '  L;_

^*ąg tabulainy i akt oszacowania 
p  r '‘Slstraturze przejrzeć. 

oi9„ . wywołania realności lk. 11 
stanowi kwota szacunkowa 1482 złr. 75 ct 
ZaŚ n  r 'i lk-3 kwota 1763 złr. 25. ct. 

Drohobycz, 17 lutego 1883.

sprzedaż parceli gruntowej Pu“ niw=. pouaiauwy ™ x , ____
Młynach, tudzież parceli grunto j ■ skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hip. 
„za tarniną" w Budzyniu ad tonnw.-- a wszczególności ei wierzyciele którzyby po
położonych ciała tabularnego nie stanowią dnju ^ marca lg87  do hipoteki dóbr
cycb, protokołem z dnia 13 hpea Gembiczyna część II  weszli lub któryrnby
4747 zastawniczo opisanych diużniirow - „ ej ,waja niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
na Kuźmińskiego i Mikołaja Kolasy w a■ - rlnreczona do rąk kuratora w
nych na zaspokojenie pretensyi H er -a 
Katza w kwocie 77 zł 50 et. dnia 21 ma 
ja  i daia 28 czerwca 1888 każdym ruzen -,ittT-WSZ

OO n . .— ,  T u z e m

o godzinie 1 rano a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacun o- 
wej 110 zł, na drugim zaś i poniżej tako­
wej. wadyum wynosi 11 zł. |

Reszta warunków licytacyjnych, akt j  "ronin można

°JU“" - i  o
nie została doręezoną do rąk kuratora w 
osobie adw. dr. Gałeckiego z substytucyą 
adw. dr. Ludwika Glazera ustanowionego.

Tarnów, dnia 8 marca 1888.

! zastawnego opisania i oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla w ierzjde- — ''nnfMnyjna przed

Ł. 5656(V  v J . (1742 2 - 3 )
*za i a' iS^d Pow ,atowy w Siemieniu ogła 
W dvm  n  kwi*tnia i 17 » aja  1888
"  ̂ f,a^ m o godzinie 10 przed połud-

~  ^ 1 *   i . ------- w ,;  n  ] r̂hien, 1 U . • Ir-i celem zaspokojonia pretensyi c. K-

liwownska W , 67 s

L. 9819. (1721 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 24 kwietnia 18s8 
powyżej ceny szacun.owej, zaś dnia 24 ma­
ja  1888 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 144/178 nietabularnej w Jabłonce 
niżnej sjiadkobierców Romana Krecuł a to 
Fedia Seredycz, oraz nieznanej z życia i 
miejsca pobytu Ewy Seredycz i mas spad­
kowych po Fesi i Maryi Seredycz przez 
kuratora Paw/a Kowalczuka i masy spad­
kowej Mojseja Seredycz przez kuratora Ro­
mana Ktecuł zastąpionych pto 25 ra t po 

; 9 złr.
fe ia  22  rnarea 1RRR.

! Ii któryrnby rezolucja licytacyjna 
• terminem z jakiegokolwiekbądz powodu 
i doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
' zastawniczem opisaniu realności to je s t po 

dniu 12 lip ca 18v6* prawo zastawa uzyska 
li, kuratorem p. Jana Derdelewicza w Kra 
kowcu i tycbże wierzycieli o rozpisaniu n i­
niejszej licy racy i i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Krakowiec, 12 lutego 1888.

L. 7505. (1717 3—3) \
W c. k. sądzie pow. w Kałuszu odbę- i 

dzie się w dniach 21 marca i 20 kwietnia ! 
1888 zawsze o godzinie 9 rano przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 18 w Wirz- 
chni położonej wedle wyk. hip. 1. 269 gmi­
ny katastr. W irzchnia Hrynia Stanisławów

10580 (1685 2—3)
Dnia 28 maja, 28 czerwca i 1 s ie rp ­

nia 18 ś8 odbędzie się w tutejszym sądzie 
każdym mzem o godz. 10 przed południem 
publiczna sprzedaż nietabularnej realności 
pod 1 129 w Wiśiiiowczyku położonej, B--r- 
la Kupfersehmida własnej na rzecz Z ak ła ­
du kredytowego włościańskiegp w likwi- 
dacyi pto 4 rat pożyczkowych po 60 złr. i 
kwot 812 złr. 72 ct. i 45 złr.

Cena wywołania wynosi 1900 złr. po­
niżej której realność ta dopiero przy trze­
cim term iuie sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 190 złr.
. Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
; akt opisania można przejrzeć w tutejszym 
' """Izie.

C. k. sąd powiatowy 
Przemyślany dnia 18 marca 1886.



Z. 2650. (1781 1—3) Cenę wywołania stanowi kwota 17750
Laut E ilasses deshohen  k. k. Fm anz- złr. wa. wadyum 1775 złr. wa.

Ministeriums vom 9 F e b n n r  l s 88 Z. 4497 Resztę warunków oraz wyciąg hipo-
w urdederB au eines Administrationsgebaudes teczny przejrzeć można w tutejszej regis- 
bei der k. k. Tabakfabrik in  Monasterzyska traturze.
in Galizien urn den Betrag von 29.506 11 Dla niewiadomych z nazwiska i miej -
6 kr. unter dem Yorbehalte der verfassungs- sca pobyLi wierzycieli hipotecznych, oraz 
massigen Genehmigung des noch n ich t be- tych którzy by po dniu W  grudnia 1:87 
w illigten Theiles der Kosten bewilligt. prawo zastawu uzyskali, lub którymby u- 

Wegen Sicherstellung dieses Baues chwała obei.na I późniejsze albo wcześnie 
wird hiem it die Concurrenz ausgeschrieben albo na cz.is nie mogły być doręczonem usta- 
und werden Unternehm ungslustige eingela- nowiono kuratorem ad w. dra W ładysława 
den, ih r m it einer 50 kr. Stempelmarke ver- Markiewicza w Krakowie 
sehenes, mit der Vadialquittung belegtes Kraków, 10 lutego 1888.
Offert bis langstens 7 April 1888, Mitsags __________
12 U hr bei der k. k. Tabakfabrik in  Mona- L. 8607 (1719 1—3)
sterzyska zu iiberreiehen. i _ W sądzie tutejszym w dniu 30 kwie-

Das Yadium ist m it 5-prz. der Bau- tnia 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się 
summę zu berechen und bei einer kk. Cas- publiczna sprzedaż realności !wh. 18 Niżą- 
sa zu erlegen. t j e 0 Michała Haftka własnej tudzież real- j

Von obiger Bausumme entfallen auf ności objętej lwh. 106 Niżaty ce Dawida 
die: 1. Baum eister-A rbeiten 15153 11. 987, Seitelbacba własnej celem wydobycia pre- 
k r.; 2. Sreinm etzarbeiten 1980 11. 31 kr.; tensyi galicyjskiego zakładu kredytowego t 
3. Cementg^ss resp. Terracots-W aaren 303 ziemskiego w Krakowie w kwocie 800 złr. I 
fl. 28 kr ; 4. Zim merm annsarbeiten 2571 11 Cena wywołania 2400 złr., wadyum
23 kr.; 5. Spenglerarbeiten 1380 fl. 85 kr.; 240 złr.
6. Stuckatorei - Arbeiten 588 fl. 611/, kr.; Resztę warunków przejrzeć można w
7. Tischlerarbeiten 2598 fl. 68 kr.; 8. Schlos- . sądzie.
serbeschlagarbeiten 868 fl. 90 kr.; 9. Scblos-1 Przeworsk, 17 grudnia 1887
sergcw iehtsarbeiten 1148 d, j 67 i kr.; 10. j ---------------
Gusseisenwaarenlieferung 656 fl. 16 kr.; 11. L. 130 (1760 1—3)
G lasertrbeiten  344 65 Vi kr -j A nstrei-j (jt powiatowy w Wieliczce o-

i 20 czerwca 1888 każdym razem o godzi­
nie 10. rano egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności wykazem hi pot. 92 księgi 
gruntowej gminy Koniuszki tuliglowskie 
objętej dłużnika Iw ana Mareczko własaej z 
tera, że na pierwszym term inie realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże 
zaś na drugim term inie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwo- 
300 złr. w. a. przyjęta.

Wadyum 30 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół zastawniczego 
opisania powyższej realności można przej­
rzeć w ts. Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Luszpiński c. k. notaryusz 
w Komarnie.

Komarno, dnia 20 grudnia 1887.

®. begrunbe, unb c§ iuirb nad) § 493 <£t. ? • 
£). ba§ SJerbot ber SBeiterberbreitung biff*r 
Drucffdjrift auSgefprodjen.

SBien, om 12. SRdrj 1888.

cherarbeiten 495 fl. 83 kr.; 13. Hafner-Ar- 
beiten 1115 fl.

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
ści, Maryi Heleny i Eustachego Drdów w

Die Offerte haben auf den ganzen Bau kwocie 3000 złr.’ w dniu 3 maja 185-8 i 8 
oder auf einzelne A rbeits-Categorien zu lau-1 czerwca 1888, każdym razem o godzinie 
ten und sind die Betrage in  densclben m i t ! 10 rano. realność 1 22 w Wieliczce lwh.
Ziffern und Buchstaben zu schreiben.

Die k. k. General-Direction behalt sieh 
die uneineingeschrankte Wahl unter den 
Ofierenten yor.

Die Piane, das Vorausmass, der Kos- 
teniiberschlag, die Baubeschreibung, das 
Preiscertitłcat, dann die allgemeinen und 
speciellen Baubedingungcn konnen bei der 
k. k. Tabakfabrik in Monasterzyska einge- 
sehen werden und sind von den Offerenten 
zum Zeichen des Einverstandnisses zu un- 
terfertigen.

Jene Offerenten, welche fur die Ta- 
bakregie noch kt ine Bauten ausfuhrten, h a ­
ben ihre Offerte m it Nachweisungen uber 
ihre bisherige Bauthatigkeit, insbesondere 
iiber die allfallige Ausfiihrung yon óffentli- 
chen Bauten, zu belegen.

Die seinerzeit zu besteliende Baucau- 
tion betragt 10-prz. der beziiglichen E rste- 
hungssume und kann in Baaren, in nach 
dem Gesetze annehm baren Effectcn oder 
hypothekarisch gele’stet werden.

Die Offerte bfe>ben fur die E inreicher 
vom Zeitpunkte der Uberreichung bis zur 
Entscheidung hieriiber verbindlich und wer­
den jene, welche aceeptirt werden, yom 
Zeitpunkte der Annahme auch fór das k. k. 
Aerar verpflichtend.

K. k. Generaldirection der Tabakregie.
Wien, am 3 Marz 1888.

L. 240 (1683 1—3)
C k. sąd powiatowy miej. deleg, ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego włość, 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 133 zł. 
76 ct. wa. z pn. odbędzie się duia 23 m a­
ja  1888 i dnia 3 lipca 1888 o godz. 10 ra ­
no, w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż całej realności wyk nip. 1. 198, 
gm. kat. Chomiaków objętej i 1j3 części wyk! 
hip. 192 gminy kat. Chomiaków objętej re­
alności dłużaika Michała Kostyszyn, która 
przy drugim term inie i niżej ceny szacun­
kowej 485 złr. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 48 złr. 50 ct. 
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Szydłowski.
Stanisławów, 20 stycznia 1888.

L. 5508 (1667 1—8)
W ck. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności A braha­
ma Tenenbauma w kwocie 14 złr. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod nk. 16 w Matysówce po­
łożonej wyk hip, 1. 32 objętej na imię Ka­
zimierza Jędrzejczyka zaintabulowanej w 
dniu 17 maja i 19 czerwca 1888, każdym 
razem j  godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1985 złr.
Wadyum 200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie przejrzeć można.
Tyczyn, dnia 7 listopada 1887.

22 ks. gr. Wieliczki Antoniego Nąjdra w ła­
sna sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 6114 złr., wadyum 
611 złr. 40 ct.

Res/,tę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem dla nieznanych z miejsca 
pobytu wierzycieli ustanowiono dra Borze- 
wskiego adwokata krajowego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 21 lutego 188-1.

L. 1162. (1718 3 - 3 )
W dniu 16 kwietnia i 17 m aja 1888,

0 godzinie JOtej rano odbędzie się w tutej 
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności lwh. 417 ks. gr. gm. Niepołomice, 
Antoniny Zimmerowej własnej, na rzecz 
Wilhelma Mucka.

Cena szacunkowa 1219 złr.
Wadyum 122 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t Jan  Bałabański.
Kuratorem niewiadomej z życia i miej­

sca pobytu Autoniny G la s s e r o w e j  Józef Pie- 
czonka, Jana Zimmera tak samo niowiado 
mego kuratorem Józef Pieczonka.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny
1 dalsze warunki przejrzeć można w sądzie.

Niepołomice, dnia 5 m arca 18^8.

L. 4704. (1780 i —3)
Am k. k. Bezirksgerichte in Żm i­

gród wird bekannt gem acht, dass zur Be- 
fridigung der Forderung des G. Neidlingec 
in Wien pto 12 zł. s. n. g. die eksekutiye 
Feilbitung der den Schuldnern Aron und 
ldes Roth eigentiimlichen sub nr. 307 in 
Żmigród gelegenen laut Grundbuchseinla- j 
ge 440 einen Tabularkórper bildender Re- j 
alitat aro 26 April, 24 May 1888 jedesmal 
urn 10 Uhr vormittags hiergerich ts um | 
d tn  Scbatzangswerth von 120 fi. ausgeru-1 
fen; bei dem ersten Feiibintungsterm ine i  
nicht unter, bei dem zweiten aber a u c h ; 
unter dem Schfttzungswerthe, hintangege- j  
ben wird das Vadium betragt 10 Perzent
des Ausrufspreises.

Die' tibrigen Lizitationsbedingnisse 
konnen in der hirgerichtlichea R egistratur
eingeseben w e r d e n .

Żmigród, 30 Dezember 1887.

L. 531 (1711 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Augusty Kónig w kwocie 900 złr. 
z pn., odbędzie się dnia 20 kwietnia 1888 
o godzinie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 9 i 14 w Godzisce W it­
kowskiej położonych, Jana i Anny Sidzi- 
nów własnych, pod warunkami ts. rezolu- 
eyą z dnia 9 września 1886 1. 7906 obję- 
temi. Realności te na powyższym terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 1555 złr. 
w. a. sprzedanemi zostaną.

Biała, d n ia , 25 lutego 1888.

L . 533 (1730 1—8)
C. k. sąd krajowy krakowski ogłasza, 

że celem zaspokojenia trzech ra t pożyczko­
wych po 374 złr. 88 ct. wa. z pn. ck. uprz. 
gal. akcyjnemu Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie należących się, odbędzie się w są­
dzie tutejszym na terminach 14 maja i 18 
czerwca 1888, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya re­
alności pod 1. 182 dz. I. w Krakowie dłuż­
nika Tadeusza Ajdukiewicza własnością bę­
dącej.

L 12479 ( ‘778
O k  sąd powiatowy w Komarnie po- j 

daie do powszechnej wiadomości, że w celu

ko we eo w Komarnie w kwocie 4 zł. 5o ct, ; 
i 14cfó 7ł  45 ct. aw. zpn. przeprowadzi W; 
dniach 16 maja i 20 czerwca 1888 każdym 
razem o 10 godziuie rano egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności wyk. hip. i. 283, ;
395 i 313 1 i 11 ciało hip. księgi grunto- j 
wei gminy Koinarna objętej dłużników, Ja- j  
nu i Agaty W ierzbickich własnych z tem, ,  
że na pierwszym terminie realności te tyl- j 
ko za cenę wywokmia lub wyz«j tejże, zaś j 
na drugim terminie za jakąbądź cenę j 
sprzedane zostaną !

Cenę wywołania stanowi wartość sza-1 
cunkowa tych realności a to co do realno- ! 
ści wyk hip. 283 objęte) kwota 840 z ł.:  
40 ct w a. co do realności wyk. hip 395 , 
obietei kwota 589 złr. w końcu co do real- j 
ności wyk. hip. 313 objętej kwota 658 złr. ]

L. 10480. (1715 3 - 3 )
Kałuski c. k sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 22 marca i 2-3 
kwietnia 1888 zawsze o godzinie 10 :®Lo 
w gmachu sądowym odbyć się m aiątą przy­
musową publiczną sprzedaż połowy m aję­
tności objętej wyk. hip 1. 531 gminy kat. 
Pejło, Stasia Zierkosza własnej celem za 
spokojenia pretensyi Ołeksy Jarewycza w 
ilości 450 zł. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 795 zł.
Wadyum zaś 79 zł. 50 ct. aw.

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej, na drugim zaś terminie i po­
niżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze tut. sądu kuratorem niewiado­
my.*Ł wierzycieli został zamianowany p. 
Michał Baczyński w Kałuszu.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 13 lutego 1888.

w. a.
Wadyum eo do pierwszej realności j 

kwota 85 złr., co do drugiej kwota 59 złr. ; 
co do ostatniej kwota 60 złr. w. a. w go­
tówce. !

Resztę warunków licytacyjnych, wy- j 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- j 
wyższych realności można przejrzeć w ts. j 
registraturze. j

Kuratorem niewiadomych wierzycieli j 
hipotecznych p. Luszpiński c. i .  notaryusz j 
w Komarnie. j

Komarno, duia 16. grudnia 1887. j 
   I

L. 12064 ~  " (1777 1 - 3 ) 1
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- i 

daje do powszechnej wiadomości, że w ce- | 
lu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w lik­
widacyi we Lwowie 24 ra t po 6 złr. i re-  ̂
sztującego kapitału 26 złr. 95 ct. w a z 
pn. przeprowadzi w aniu 16. m aja, lc88

L 427. (1709 3 £ 3 )
Krać owski sąd d. m. ogłasza, iż celem 

zniesienia współwłasności realności lk. 59 
w Czyżynaeh odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 18 kwietnia i 14 maja 1888 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
tejże realności lk. 59 w Czyżynaeh w 31/96 
Józefa Czernka w 55/96 Katarzyny Zamoj­
skiej i w 10/96 częściach Katarzyny Kra 
wczykownej własnej.

Cena wywołania 1900 zł.
Wadyum 190 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

jest adw. dr. Dobija z substytucyą adw. dr. 
Ławrowskiego w Krakowie.

Kraków, 24 stycznia 1888.

Wyroki prasowe.
(1702)

Sm Stamen ©einer SJtajeftdt bes JtaiferS!
Dag f. t. Sanbfggeridjt SBien ale 

geridfjt l)at auf Vlntrag ber f. f. Staaióaninalfr 
fdjaft erfannt, bajj ber Snljalt bei in ber 9łr. 
11 ber periobifdjen JDrucffcfjrift. „DefterreidiL 
fdjer SSoHIfreunb", Drgań ber iifterreidjifdjen 
Jłeformpartei d.lo. SBien, II  SRarj 188 ■, auf 
@eire 3 entljallcnen SluffaljeS mii ber Sluffdjrift: 
„Rum ępeine Denfmal" in ber Stelle bon „Unb 
ais ber SJlorgennebet" bis „Du SDTenfdfjljeite- 
tretter" bas SSerbrecfjen nad) § 122 lit. a ©t.

Sn S?amen Seiner SJirjeftdt bes AaiferS! ,
3)a8 f. f. 2anbesgerid)t in SBieu alS ^irelgeGbll 
fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanlnallfdjaft tr' 
fannt, ba§ ber SnfjaR ber in ber 9?r. 11 
periobifdjen Drudfd)riff: „SBiener Sarical'jrfI1 
ddo. 11 SMdrj 1888 auf (Sritr 6 unb 7 ttit* 
fjaltenen Slnnonceii ber ©ummifpecialiften W" 
ben Sluffcfjriften: „©utnmi", „D)ne€pf)lx)inb6» / 
„©umminieberfage Sl. tltfdjul", „Rur 
fjeit" baS Siergefjen nadj § 516 ©1. &. be' 
grunbe, unb e§ tnirb nad) § 493 ©f. Sp. 
baS SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer i)rua, 
fdjrift auSgefprod)en.

SBien, am 12 SHarj 1888.

Sm Sfamen ©einer Sflajeftat beS HaiferS! 
®as f. f. SanbeSgeridjt ais ^re^gertdji 2Bifn 
fjat auf iftutrag ber f. f. ©taatbanmaltfdjaft tu  
fannt, ba| I. ber Snjfalt ber in ber Sflr. 88 
ber periobifdjen Srudfdjrift: „Drfterr. 9łeforJ 
mer" ddo. SBien, l i  sU(arj 1888, Drgań fur 
Siolfgintereffen, entljaltenen ftuffdlje mit ben 
ęiuffdjriften: a. „Sin ^u^arenftucflein ber SBiu 
ner Snbenpreffe" in ber ©telle bon „bamif 
tuurbe abermalS" bis „^erablaffung bollfom' 
men berbienen", b. „©onntagSrutje" urrb 
c. „©dianbbarfeit" ber SBiener Sublepreffe" in 
ber ©telle bon „glucfj unb ©i^anbe" biS „bh 
Sugenbrut!" baS Słiergefjen nad) § 302 ©t @6 
II. ber Snijalt beS bafelbft entijaltenen VIuf' 
faljcS mit ber Sluffdjrift: „Unerljdrter ©canbal^ 
in ber ©telle bon „in gcredjtcr ©ntruftung 
bis „erreid)t fjatten" bas Sergefjen natf) § 303 
©t. begrunbe, unb eS toirb nad) § ^93 
<5t. D baS Serbot ber SSeiterberbreitunfl 
biefer Drutff^rift auSgefprodjen.

SBien, am 12 fflłarj 1888.

Sm Slamen ©einer 9Jłajejldt bes JtaiferS! 
S as  t. f. SanbeSgerii^t alS ^Jreggeri^t ABien 
i)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfi^ufi
erfannt, bafj I. ber Snljalt bes in ber 9fr- D
ber periobifdjen Drurffdjrift: „Der ^lol)"
11 SRarj 18v8 enttjaltenen SlrtifelS mit bet 
Sluffdjrift: „?lnecboten mit Sładjgufj, 8lbf. V-'/ 
baS Serbredjen nac  ̂ § 122 lit. a ©t.
II. ber 3 nIja11 ber bafelbft auf ber borIf(PfI) 
©eite erfdjienen Vlnoncen mit ben 8luffd)rifttn: 
„ lln au p llig " , „Rur ©idjerjeit" unb 
luai)rtr ©djal^" bas SSergeben nad) § 5 lo
©t. ©., unb l i i .  ber 3nljalt ber bafelbft auf
berfelben ©eite entfjaltenen Stnnonccn: „§tir 
^erren" in ber ©telle: „(iafanoba, 17 Sanbe, 
== fl. 5" baS 3Jergel)fn nad) § 24 ^łr. @. be­
grunbe, unb eS mirt) nad) § 493 ©1. ip. O*
baS Serbot ber SLBeiterbcrbreitung biefer Drud- 
fdjrift auSgefprodjen.

SBien, am 12 SJfdrj 1888.

DaS f. f. Sanbe3gerid)t SBien alS ^ireggf'' 
rid)t tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantualU 
fdjaft bom 9 SJtdrj 1888, R 3334, bie burdj 
bie ipolijeibetjdrbe am 6 Sltdrj 1838 bolljoge* 
ne ®efdjlagnal)me ber Drudfdjrifteu: a. ipreid- 
lifte bon SuliuS Jteif bon ©pecialitdtenftirfU' 
nitare Rtoede, IV, SJtargaretljenftrage 7, SBieth 
6djleifmul)[gaffe 6 unb 8; b. jylugbiatt mit 
ber Sluffdjrift: „^unfRidje ©efdjlei^tsttjeilf"; 
c. g-lugblatt mit ber Sluffdjrift: „Pessariuro 
occlusivum'<, Damen^prdferbatib gegen V3e- 
frudjtung, unb d. ber obfcduen ^iljotograpljieU/ 
tuegen SiergeljenS im ©inne bes §. 516 ©1. ®- 
®. in ©emagMlt ber §§ 487 unb 489 ©1 ip* 
D. beftatigt.

SBien, am 12 Sflarj 1888.

DaS f. f. HreiSgeridjt in (EiHi fjat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatSanioaitfdjaft mit betn 
©rfenntniffe bom 29 gebruar 1888, 3 a >̂ 
3171, bie SBeiterberbreitung ber „SRarburgfł 
Reitung" Sfr. 25 bom 26 gebruar 1888 wu 
gen beS SlrtlfelS „®u8 ber firbóffclidjen ©teieu 
marf, 24 g ^ e n a r  (Rum ©djuiantrage . •) > 
nad) § 302 ©t. @. berboten

DaS f. f. IłreiSgeridjt in ffłeic^enberg f>al: 
auf ęintrag ber f. f. ©taatSantualtfdjaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 19 unb 21 gebruar 
1888, RR. 1048 unb 1088, bie SBeiterberbrei-' 
tung ber Słr. 38 ber „9feidjenberger Reitung 
bom 16 gebruar 188s tnegen^beg Slrtifel0 
„SBaS unS bas cg»of-- unb ©taatsijanbbud; er-' 
jdt)It" nad) ben §§ 65 nnb 300 ©t. ®., fcr* 
ner ber bei %  @. g©. SrunS ju SJłinben m 
SBeftpIjaten 1888 gebrudten unb in beffen Sfer5 
iage erfdjienenen Srofdjure: „D er^rieg  in ®a,' 
lijien im grujaljre 1888", 3. Sluflage, nad) 
bem Iftrt. IX. bes ©efebeS bom 17 December 
1862 berboten.

Księgi gruntowe.
L. 394 (1776)

C. k. komisya hipoteczna przy Prezy* 
dyum c. k sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, źe arkusze posiada wraz z aktam1



dotyezącemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Glinne powia­
tu sadowego Łąckiego złożone zostały w 
c- k. sądzie powiatowym w Łące do po­
wszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szow posiadania wnoszone być mogą ustnie 
ub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 

Ł ąee do dnia 6 kwietnia 188 L
Sambor, dnia 17. marca 1888.

L. 284. --- ------------
i , . . (l775)c. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 

dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyezącemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Mraźniea po­
wiatu sądowego Drohobyckiego złożone zo­
stały w c. k. sądzie powiatowym w D roho­
byczu do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szow posiadania wnoszone być mogą ustnie 
ub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
r °hobyczu do dnia 6. kwietnin. 1888.

Sambor, 17. marca 1888.

L ' 1 9 p  , , . (17-74)
o. k komisya hipoteczna przy Prezy-

noł C‘ -i * £ l  Powodowego Samborskiego 
głasza, iż dochodzenia miejscowe celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gmi-

w L o  D rlb  r J o j °wice P°wiatu s?d°- 1888 ołlobyekiego rozpoczną się dnia 28

Każdy, kto ma interes prawny w 7ba 
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
n i  lub obrony swych praw za stosowne 
uzuei.

Sambor, dnia 18. marcu 1888

Prawo prezentowania przysłużą wszę- domych z życia i miejsca nobytu soadkn 
dzie Radom miejscowym. t hiereńw i r,ra™,nnnK ^ k A „  i  ■’

Podania należy wnosić do końca kwie­
tnia 1888 r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Sokalu, dnia 11. marca 1888.

9
| bierców i prawonnbywców, że "przeciw*'nim Zarząd dóbr Kociubińce
j w n ió s ł dr. W ła d y s ła w  N iesm łn w cL ; Poezta Kopyezyńce,ma do sprzedania nasienie bu­

do p ostęp ow an ia  p is e m n e ™  o • P raków Pa6tewnyeh kłt?iyoil Połlla 1 N ow ych  Mam- 
r s y t e | X i ” 5 ,  1 5 ?  i  ™ ' : " ’ ,h “  » « • > •
agasl% i w y k reślen ie  sa in ta b iilo w M e g o  d la

L. 9922

na posadę
K o n k u r s  

ekspedienta przy

(1766 2—3)
. - - .  wanearo ma,
mej prawa zastawu ze stanu bierne™  re ■
alnośei po_d Ik. 442 w Rzeszowie połażonej*

bez worka, loco staeya Kopyezyńee. 1787

Sadzonki i nasiona leśne
1. w. h. 380 objętej ep„. k t ó r , ^ 1 7 d7  

c k. urzę- ręczono do wniesienia obrony w dniach
dzie pocztowym w Z # s z a n a g h  P P ^ a tu  ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. ! D w u l e t n i  Crategus (biała c i e r ń  na ż y w e p ł o ty )  p c  
Tarnobrzeskiego za kontraktem służbowym f d i . Pihn&kienau w Rzeszowie. j -j z j-r _ 50 et.

brzezina, jasionina, po

p r z e s y ł a  z a  z a l i e z k ą

Leśnictwo Zassów pod Czarną

dziennego posłańca pieszego do Rozwado 
wa i napowrót. Podania należy wnieść nej 
później do 16 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 17. marca 1888.

Rozmaite obwieszczenia,
L. Ih03 (Ł723 3 - 3 )

Nad Walentym Grysem gospodarzem 
z Łęcki z powodu marnotrawstwa rozciąg­
nięto kuratele Walentego Kędziom.

C.* k. sąd powiatowy 
Tyczyn, 25 lutego 1888.

świerk 1 złr. 6 0  e t . ,  mo-

zastępcę w wyż oznaczonym czasie ^ o b le  I J e d n o r o c z n a  sosna, świerk i modrzew, p o  7 0  c t .
wybrali. , j Wszystko za 1 0 0 0  s z tu k .

zeszow, 2o lutego 1888. ■ Drobne jabłonki i  gruszki po 1 złr., leszczyna po
 _______    i 2 ż ł r .  5 0  c t .  za 1 0 0  sztuk.

L. 4363, ~ , ,  ~ j N a s i e n i e  sosny 1 złr, 6 0  et., świerka 6 5  ct,, mo-
Cesarsko króieski sąd k drzewia 7 5  c t .  c a  1 funt.________________  1 1 9 3

Lwowie wzywa posiadacza rzekorn, ^  j  ^ 7-r-w A Bi* * B R  M E n g-irm - y y
nionyeh afektów a to obliom - * S M .Ł A S >  i  A B R Y C Z 5 T

Kuratele.

po w. miej. Jeleg. 
grudnia 1887.

L. 25133. (1710 a —3)
Uchwałą tutejszego sądu obwodowego 

z .-nia 3 listopada 1887 1. 15340 Józef Ja- 
giencarz z L iSlej góry uznany został za 
umysłowo niedołężnego, kuratorem zamia­
nowanym został W0]cieeh Piasecki z Lisiei 
góry. J

C. k.
Tarnów,

L. 9288. (1727 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 

^ m y  sek. I. we Lwowie ogłasza że W ła­
dysława Międlickiego aptekarza dotychczas 

Bóbrce zamieszkałego na podstawie uchwa- 
y c. k. sąuu krajowego we Lwowie z dnia 

lutego 1888 1. 310 za umysłowo chorego 
Uznał i dlań kuratoia w osobie p. Karola

t m ana nad'nsPektora podatkowego przy 
c. k. Starostwie we Lwowie ustanowił. 

Lwów, dnia 4. marca 1888.

Konkursa.

L. 72 ' TT (1720 3 ' 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Mi­

chała Gudzika zawiadamia się, że przeciw 
niemu wniosła Ahafla Sobodta do sądu tu - 
tejszego pozew o zapłacenie 50 złr. z pn. 
i w sprawie tej ustanowiono dla niego ku­
ratora ad actum w osobie P iotra Wiączko- 
wskiego z Witkowa.

Wzywa się przeto Michała Gudzika 
aby na term inie 5 kwietnia 1888 osobiście 
stanął, lub z kuratorem się  porozumiał gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisaćby musiał.

Radziechów, 6 stycznia 1888.

L. 6070 “ '  . (1767 2—3)
C. k. sąd deleg. miejski zawiadamia 

nieznanego z miejsca pobytu i zamieszka­
nia Samuela Reissmanna, iż przeciw memu 
oraz przeciw Breindli Reissmannowej wniósł 
Mojżesz Jakober skargę o zapłacenie 175 
złr. a. w. W skutek tej skargi wyznaczono 
do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
6 kwietnia 1888 i ustanowiono dla Samue­
la Reissmanna kuratorem adw. dr. Michała 
Koya.

Wzywa się przeto pozwanego, aby k u - . c , * -----------------
ratorow potrzebnych środków do obrony | I W z?za rozpoczęła istnienie swoje
dosta, p y ł ,  lub innego zastępcę sądowi wy- \ z . S,^ c.“liia ^ 8 8 .  Spójnikami ja-
mienił.

Kraków, 22 lutego 1888.

L. 270 ---------------

zacyjnej Galicyi w schodniej'nr/ieile^if T  I farb, lakierów, pokostów, chemikaliów,
£ S w l a UL  r z e c f ^ k ^ -  któ,ra była | kiszek gumowych i artykułów browar­

nianych, oraz
handel m ateryalów

Alojzego Hubnera
w e  L w o w i e ,

pod L. 13 ulica Karola Ludwika,
(w lokalnośeiach niegdyś cukierni Rotlendera) 

Speoyalny handel artykułów do użytku gospo­
darskiego, poleca

Be zcu (w powiecie Z lolzow stim , °a )T > W 
wylosowaną dnia 30 kwietnia 1887 d — 
książeczki wkładkowej . “ 1 l ? 7 tu d zlez!
dności we Lwowie 1, 293Yq C ;zcz^j 1 
dnia 10. czerwca 1885 a a  k w S W ,  
20 ct. opiewającej n a ™ i,at § 23 zir- 
B ś te u  i W inkolownej Z t  U
systorz we Lwowie, aby ta£fiwfl J  * 
obligacji indem uiaaejjnej w term in e

co lązficzki kasy oszczędności w e-

w A ęd o w ej C a i e c f  i
wniej sądowi przedłożyli, gdyż iA acze^efe-

teT U2/ an« za umorzone
Lwów, dnia 11. lutego 1888

L. 1794. ~ ~ ~
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca a) wpisanie w reiestrze 
dla firm pojedynczych orz* r-
lina Weigel że ta firma L  n ^  
i- a W ei| 1 i Ludwik L d e n “ z“ mi”e^ orną
1 do rejestru dL spółek handlowych prze­
niesioną została, zatem jako sam oistna fir­
ma. istnieć przestała, b) wpisanie do rejestru 
spółek handlowych firmy „Karolina Weigel 
1 Ludwik Kaden“ które, uźywf.c będą Karolina 
Weigel iLudwik Kadenjako właściciele przed- 
siębioistwa budowli w Grobli i spólnicy jawni

. C. k. Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie w myśl §. 301 p k .  

mianował na drugą zwyczajną z dniem 15 
Ja 1888 o godzinie 9 przed południem 

r zpocząć się mającą kadencyę sądu przy-

L. 9588. 3)(1750 3-
K o n k u r s  

na posadę poczoiisirza przy e, k. urzędzie 
pocztowym w Słotwinie obok Brzeska za 
kontraktem służbowym i kaucyą 560 złr., z 
plącą rocznych 560 złr., ryczałtu kancela­
ryjnego 120 złr,, datku na ekspedytora 450 
złr., czynszowego 60 złr., pakunkowego 
100 złr., wynagrodzenie 800 złr., za jazdy 
Posłańcze do tamtejszego dworca kolei że­
laznej i do Okocina w końcu 300 złr. za 
Przlwożenie poczty listowej do pociągów 
Pospiesznych 1. 1 i 2 i posyłek do pociągu 
b 1 8.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
l5go kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 15. m arca 1888.

L, 1870. (1706 3—3)
Przy sądzie powiatowym w Pilznie 

opróżnioną została posada woźnego z ro­
czną płacą 250 złr. dodatkiem aktywalnym 
25 pr. umundurowaniem i prawem postą­
pienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za­
strzeżoną posadę woźnego w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z 
12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wno­
sić należy do 22 kwietnia 1888 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnowie.

Prerydyum  sądu wyższego.
Kraków, 15 marca 1888.

s ię g ły a h przy c. k. sądzie obwodowym w

L. 575. (1753 2—2)
Niniejszem ogłasza się konkurs;
1) na posadę nauczyciela z przedmio­

tów grupy 3ciej dla szkół wydziałowych w 
Szkole wydziałowej z charakterom przemy­
słowym w Sokalu z płacą 700 złr.

2) na posady przy szkołach etatowych 
p  powiecie Sokalskim z płacą po 300 złr.

j  aQach przewodniczącym Trybunału są- 
weirn w  ?głych Prezydenta sądu obwodo- 

Wiktora Ramskiego, zaś zastępcami 
P PO(WoT̂ i cz;ieego c. k. radców sądu krajo- 
Tr«mv.i 3ryaQa Bajewskiego, Wojciecha 
TTillhJ- <Lra ’ Albina Turzańskiego, dr. Emila 

lcnta, Edw arda Trusiewicza i Macieja
Kaszewki.

P^zydyum  c. k. sądu obwodowego.
Rrzeżany, dnia 12 marca 1888.

L. 2286 (1612 3—8)
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie tusądowym z 31 grudnia 
1887 1. 14676 umieszczonym w numerach 
J b  12 i 13 „Gazety Lwowskiej11 z roku 
ź888 a dotyczącym wydania nakazu zapła­
ty sumy wekslowej 100 złr. wa. zpn. z dnia 
31 grudnia 1887 1. 14676 przeciw niew ia­
domym spadkobiercom Jana Ulickiego na 
rzecz Pauliny Hołos zaszłą pomyłkę p ro ­
stuje się w ten sposób że drugie słowo 
wierszu siódmego ma opiewać Ulickiego a 
nie Mickiego.

C. k. sąd obwodowy 
Sambor, 28 lutego 1888.

■Ynymi tej spółki są : Karolina Weigel wła­
ścicielka przedsiębiorstwa budowli w Grc- 

; bli i Ludwik Kaden, współwłaściciel Ispini 
(1 7 3 2  2 — B ) j a d  Grobla. Obaj pJwyżsi jawni spólnicy

eaHn I upoważnieni sa do zastępstwa spółki i bę­
dą firmę podpisywali w ten sposófc iż 
p. Karolina Weigel pod słowami „Karolin-. 
Weigel i Ludwik Kaden“ podpisywać bę­
dzie słowa „per me Karolina Weigel, zas
p. Ludwik Kaden pod firma „Karolina Wei­
gel i Ludwik Kaden zamieszczać będzie sło­
wa „per me Ludwik Kaden.“

Kraków dnia 27. stycznia 18»o-

S r ó t ,  l o t k i ,  k u l e ,  k a p s l e .  
U n iw e r s a ln e  s m a r o w id ł o  

n a  s k ó r y .
O .e r n i d ł o  i  l a a i e r  d o  s k ó r .  
T r a n  r  b i  d o  s ir ó r ,  
T ł u s z c z  d o  b r o n i ,  
P o d e s z w y  k o n o p n e ,  f i lc o w e  

i  k o r k o w e ,
P ła s z c z *  g u m o w e  n i e p r z e ­

m a k a ln e  ( d a m s k i e  i  m ę ­
s k i e ) ,

W a łe c z k i  d o  o k i e n  b i a ł e  i 
b r o n z o w e ,

K i t  i  g i p s  d o  o k ie n  , 
L i c h t a r z e  b e n z y n o w e ,  
R o g ó ź k i  k o k o s o w e  i  ż * -  

l a z n e ,
L a t a r k i  s t a j e n n e  1 r ę c z n e ,  
B a to g i  k o m p l e tn e  i  b ie z y -  

s k a ,
S k ó r k i  i r e h o w e  d o  p o w o ­

z ó w ,
G ą b k i  to a le to w e  i  p o w o ­

z o w e ,

L- 29^5 (1615 3—3)
. G. k. bąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia z życia nieznanego Hrynia So­
bola a względnie jego masę spadkową, że 
ustanowił dla niego kuratorem p. Kajetana 
Winogrodzkiego z Wołoskiej wsi w sprawie 
wydzielenia parcel 1. t. 22 i 23 z realno­
ści pod 1. 9 Nowym Babilonie wedle Dom. 
Tom. II. pag. 61 nr . 2 Kaer. Daniela Ger­
harda własnej i że temuż kuratorowi uchwa­
łę odnośną z 30 dniowym terminem do 
wniesienia sprzeciwu doręczył.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 9 maja 1887.

L. 373. (1773 1—3)
Prezydent c. k. wyższego sądu krii u' 

wego we Lwowie zamianował na mocy §. 301 
ust. post. kar. dla II zwyczajnej kadenaci 
posiedzeń sądów p r z y s ię g ły c h  na rok 1888 
przy e. k. sądzie obwodowym w Przemy lu 
na dniu Igo  maja 1888 o godzinie 9 przed 
południem się rozpoczynającej,! Prezydencyi 
c. k. sądu obwodowego Adoifa Pressena 
Przewodniczącym sądu przysięgach, a jego 
Zastępcami c, k. radcę wyższego sądu kra­
jowego Huberta Freybergera, tudzież c. k. 
radców sądu krajowego Wiktora Neimela, 
Cypryana Leszczyńskiego, Jędrzeja Skalę 
i W ładysława Przybylskiego.

Przemyśl, 15. marca 1888.

Doniesienia prywatne.

n „ „ L n  L . J n  i n t e l i g e n t n a ,  z n a j ą c a  s i ę  n a  
USODĆi młoda, w y e h o w a n iu  d z i a t w y ,  z  d o -  
b r e m i  r e k o m e n d a c j a m i ,  p r z y t e m  m o ż e  w y r ę e z a ś  p a n i ą  
w g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m , n a  k tó r e m  z n a  s i ę  d o ­
b r z e  p o s z u k u je  n a t y c h m i a s to w e g o  u m i e s z c z e n ia  j a k o  
b o n a .  —  A d r e s  p o d  l i t .  W. M .  p o s te  r e s t a n t e  R y ­
m a n ó w  k o ło  S a n o k a .  1749 j

oszukuję kupna folwarku, zachodnia G a -  i  

lic ja , objętości 120—150 morgów i kil­
kanaście morgów lasu. Pośrednictwo wy­

kluczone. Adres: M. Widacz, poczta Frysztak. (1764)

Wagi kuchenne,
Sikawki ogrodowe i do 

oranźeryj 
Sztalugi i wszelkie przy­

bory malarskie, 
Koneweczki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczo­

tek,
Hegary. Klysopompy eto. 
Artykuły chirnrgiczne, 
Cyrata na stoły i podłogi, 
Maszyny do korkowania, 
Korki i kapsle do flaszek, 
Farby olejne i lakiery, 
Oliwa do maszyn,
Pasy i gurty do maszyn, 
Węie gumowe i parciane, 
Artykuły browarnicze, . 
Preparata' do wyniszcza­

nia owadów,
Masa francuska i wosko­

wa do podłóg,
Lakier w sześciu kolorach 

do podłóg i 6971
wiele innych artykułów, które w mem szezegółowem 
cenniku s ą  oznaczone. — Cennik na żądanie gratis 

franco wysyłam. — Wszelkie intormaoye odwrot­
nie udzielam.

Podagra. Reumatyzm 
Piasek id Urynle

mm btA i m M i o n  M i . M u  
Ł m a m r

m  Sdlpr*dekt*ch*mł*MegiiWMege
ŁITHINĄ w dunkadh nm jąeycfc 

jĘgjj w wodzi*, przygotowani pnee f .  Gh> 
p  L* Perdrlel w Ptryła, *ałjrta w aaloj 

dozie ułuwa natychaiiait d*gi iwiro- 
ws w bocz* eiyli ariaiaa, kUry

I  w ła ś n i*  j* * t pro*tą pnycayn« w y to ,
^  w y m ie n io n y c h  s ła b o ś c i .  L e ccen i*  S o l*

L i th ia y  p r z y jm o w a n e j  w d a i a s k  w ik a -  
s s n y e h  w  p r o s p e k ta c h ,  z a c t f p n jc  

p i  w  tych  s ła b o ś c ia c h  z  p o m y ś ln ie js z y m  
§ 7  i  z a p o ł n y a  * k n tk i* m  n ły * i*  w ś ł  
iĄ  ratneralnych.
fe W e Lwowto, w aptekMh P P : ■  g
I I  MłKOLASCBA i WbWÓRSKHOO; ■  ^  

w Krakowie, P P : Wiszirnw- 
SRIBOO, ll^DTIA, TrABCZTA-

BKIBOO i S.RDŁBCKIBOO.

We Lwowie w aptekach: pp. Krzyżanowskie­
go, Ruckera i Beisera.

1.A ^GENERATOR 
WŁOSÓW

POWSZECHNIE DZNANY
Pani S . A . A l l e n

L. 1148. (1659 3 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomych i, życia i miejsca
W. a. i wolnem pomiszkaniem, a t o : w W a - « pobytu spadkobierców śp. Ignacego Zającz- 
r ężu wsi, Sw:tarzowie, Zawiszai, Wołswime | kowskiego a to. Aga.ę, Enulię, Henryka i ; 
 ̂W ŁttCZJC&Ch Mnrrfi yja.ia/*.v.lrnn7ob-i/łh i

J u b i le r  i  Z ło t n ik

Lwów. Plao Maryaeki Hotel Europejski,

1501

s?j>aeB.Q

f Maryę Zajączkowskich, tudzież ich niewia

30®sa 
irebra ssołejś^ęo, 

i i szaiSki ślubne i

apas biżuteryi.
Pieriaf^ki zaręasyaowe.
V. i"..'

wyrobu i  
cbrttozK. . . zamówienia wykonuje

własiwj pracowni w jak najkrótszym czasie.

przyw r,-m a w ło s o m  s iw y m , s z p a k o w a ty m  i s p łb -  
w ia ly m   ̂ k o lo r ,  p o % sk  p ie r w o tn y  i  p ie k n o ś f  

m ło d z ie ń c z a . O d n a w ia  ic h  ż y w o tn o ś ć ,’ siłfe i 

d z ie ln o ść  p o ro s tu .  S p ę .lz a  łu p ie ż  w  k r ó tk im  

cz„sie . T e s t to  p r e p a r a t  n ie m a ję c y  ró w n e g o  

z a p a c h  w y k w in tn y  i d e l ik a tn y ,  
y s tiz e g a ć  s ię  p o d ro b ie ń  i n a ś la d o w n ic tw a .

J ł d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  " z d a n ie m
n-m iu o s o b , k tó ry c h  w ło s  s iw y  o d z y s k a ł” k o lo r  

n a tu r a ln y ,  a lb o  k tó r y c h  ły s in a  p o k r y łh  s ię  

w ło s e m  p o  u ży c iu  je d n e j  b u te lk i .  N ic  ie s t tó  
w c a le  f a rb a  d o  w & só w .

r . i b i y k a  : 92, n a  B u lw a rz e  S e b a s to p o ls k im  w  

‘ a ry z u  ; w  L o n d y n ie  i w  N o w y m  J o r k u .

We Lwowie w aptekaah pp. K Mikołaj 
seha, Wewiórsk.agc i w głównych magacy 
nach perfum.
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N a j l e p s z ą  m a s ę  w o s k o w ą  własnego wyrobu i L a k i e r y  n a  S z e a s o tk f  .d o  f r o t e r o w a n i a  i wszystkie inno gatunki szczotek.
p o d ł o g ę  (uznane za najlepsze). " F a r b y  © l e j n e  we wszystkich kolorach.

M o w o ś e !  M a s ę  f r a n c u s k ą  na podłogę w sześciu odcieniach (zi- F a r b y  d o  p i s a n e k  (z przepisem użycia).
mna do użycia, wvłacznie u mnie do nabycia). Wszystko tanie, dobre i trwałe.

A L O J Z Y  j r f r B s n E ń ,  Lw ów , ulica Karola Ludwika L. 13 dawniej cukiernia Rotlendera, Liczba telefonu 231. 
w m & m & m

» r .  B M R C t M R
specyalnie dla chorób p łc io w y c h . | 

P o r a d n i k  j e g o  1  %Ł 2 0  e t
Ulica Karola Ludwika L . 7

0. T. WIKCKLEB

Ordynaoya dyskretna, także listownie
oraz i lek i. 3

O -«<&• - O - © - -*?1 •••"te'

ł  Dr. k.  MAJEWSKIEGO
Z a k ł a d

wodoleczniczy
8576

4,;

w e  Ł w o w f©  (w fmifiU!*.- 
o tw a rty  przeife całą, z im ę .

-♦-p>>g-O"<0rW' '♦  •Qfm® v 
Już opuścił prasę podręcznik

Zarysy treściwe o podatkach, stem­
plach i należytościach rządowych i 

funduszowych
J". " 'W rin .ł ia .rć L a . ,

ces. król. nadinspektora podatkowego.
Cena egzemplarza 3.50 złr. i 782 

l)o nabycia w księgarniach, u wydawcy i tv Ad­
m inistracji „Gazety Lwowskiej14.

S E Ł i k  K A W Y
A r t u r a  Kośeick

pod godłem

R

S *
LLt
3£

e g o

s*4sv

■stIS!»*K6Js
'&■
S .ją
"3

WE L W O W I E ,  Chorążczyznai. 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową i

po cenie hurtownej
we LWOWIE J kilo I zł. 90 et. i 2 z l  
na PRO W INC YI 43/4 k ilo  9  z ł. G O  c t. 

i 10 zł. 10 et. .franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru- | 
dzy pod nazwą mojego godia ogłaszają.

w e  L w c w t e ,  I
j ul. Teatralna 1. 7 naprzeei w koście ł  > A chikatedralnego 

p o l e c a  
pod gw arancją prawdziwości najprzedniejsze, w za- 

kres handlu tego wchodzące towary. 
Wszelkie ktlonialne i korzenne artykuły, 
(•Lińską herbatę ostatniego zbioru, angiel 
ski rutn, francuski cognac, likiery i rozolisy 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i z a ­
granicznych, stare naturalne wina, w ęgier­
skie, francuskie i reńskie, białe jak i czer- j 
wone, sardynki, kawiar, salami, sery, bryn- j 
dzę, musztardę francuską i kremską, oliwę 
do jedzenia i ś w ie c e n ia ,  c z e k o la d y  i kakao, 
angielskie biszkopty i inne c ia s tk a ,  am ery­
kański ekstrakt mięsny i bulion zSyberyi.

Dotąd niezrównaną połyskującą farbę 
i lakiery do zapuszczania podłóg, 
wszelkie farby m alarskie w stanie 
suchym jak i w najlepszym lniannym 
pokoście tarte, azatem zupełnie do 

jak i. farby malarskie 
w tubkach i akwarelowe. p?65

Towary południowe na święta Wielkanocne
poleca po cenach najtańszych

K A R O L  B A Ł Ł A B A N
W E  L W O W I E .
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AP1LKAUZA
2 A U T

W PAUYŻU

P e p t o n  jest substancyi). wytworzoną przez strawienie mięsa wolowego za 
pośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie s a m e g o  żołądka. Tym sposo­
bem karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące n a  a n e m i ą ,  osłabione
W SKUTEK CEIKONICZNEOO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAW IENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, D1ABETEM, SUCHOTAMI, DTSENTERTĄ, CEORTCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ła d y  w  P a r y żu , 8 , u lica  Y iy ib n n e  i  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .
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Wo Lwowie w aptekach: pp. M ikobseka, W ewiórsuego, Ruel era, Skiepińsuego i Beisera..

użytku gotowe,

Ml
Licytacya książek |

w  P o z n a n iu .  Bj!
TyDnia 7 m aja 1888 i w dniach  na-  j§ 

stępnych odbędzie się w Poznaniu pu- t!) 
bliczna l ic y tac ja  biblioteki zmarłego j|f 
biskupa sufragana C yb ichow sk iego . Zbiór ;|j 
ten obejmuje 2 i 13 dzieł, a między p  
temi bardzo cenne dzieła ze w szyst­
kich dziedzin umiejętności, m ianow i­
cie: dzieła sławiańskie, teologiczne, 
oryentalne i t. p. Katalog przesy ła ją  j&j 
gra tis  i frauko Księgarnie  Józ. Jole- i|j 
w icza, A  Sp iro  i Le itgebera  i sp. w Po- 
znaniu, które też przyjmują zamówię- pt 
nia i ściśle je uskuteczniają. 1 83

■

utrzymają wielki skład towarów 
slodlarskieh, rymarskich i po*
w o z ó w ,  z o. k. up n :. nadwor 

mej fa b ry k i

S e l m s t a l a  i  S p k i -

Na składzie s ą : Landary, karety, vis» a d s ,  kalesze, półkryte 
otwarte faetony, kaczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t> P* 

Zamówienia przyjmuje się.

T ^-bt̂ ó -w ,  w l „  K a r o l a .  Z - i ta .< a . 'w il2 a ,  i -  S -

ryts-M-'
v § 3 f

“  \;i> .' .3 \  V
M-- J- f -

V '

11 iżti podoisany sprowadził do kraju z Anglii
p ierw szą  m aszyn ę  do ścią g a n ia  

do b u te lek  k ażdego p iw a
a zwłaszcza pilzmńskiego, piwo butelko a e prze® <ę
m aszyno  śe :ą g a i ę t «  m  • to za  sobą ,  ża bez u t r a ty  j 
kwasu werlauego się ściąga, ma smak wyborny i jest \ 
bardzo często przez lekarzy przeolw Laurom  żołąd-s 

kowym zalscaue. t
Piwo pilauc.nsliie (p ó ł l i t r o w a  flASzkaj 22 ct., piwo l 
krzyw iccldc 16 ch j krukom slńc umrcDiyc lb  ci.*5 j
do każdej stawyi, oppJkowuute frańko. Za każdą lit,- j 
sake z opakcwouiem zwiaea się po 6 et. z, dostawą ;

do Prz-iuTŚia 172S i

M .  M U  U ® -  |
właściciel handlu  towarów koriennych, win 1

i delikatesów w Przemyślu. ;
mtiumrK 'JZOTU-wa^za./jrsj'

§kw%  w

N iezbędna, d la  każdej gp,s p o d a r k i  dom ow e;

najnowsza uniwersalna maszyna du prania
patentowana we wszystkich Państwach

Iccza Kit, pi/r.z użycie Rurek zwuuycli    ̂ ^
F U M S C 4 A  TC* 3E5 XT 3E5- f ^  * |g ric

I t u s s n o ś b  — K a s z l e  — K a t a r y  — Ś c ie r a ł  i! >3  ̂ rurcespr,ze.Iażhurtowe J. ESPIC, nliraSt-Lajirr, lO.Wymapsć iw.Rlsu j»k ob̂ mko/RCj rmc 
w KRAKOWIE w aptekack PP-WISZIIIEWSLIEIIO, SEDYK4, Tfi'A!ItZYNSKUuO 1 SIEBLECKIEGU. 

We LWOWIE W aptekach PF. I i  r.U'K.OLA3CHA i WEWIORSIKI^UO.

W a  Lwowie skład glpwny w maguzyusi.' 
E u wszystkich aptekarzy, fryzywi

% ’* Fciler 
r y ż o w y  s p r c ; .  a l n i e

- , i s r■ •v'U.L.l iI^Jli lii

i
i

wydaje od dnia I. kwietnia 1837 począwszy we Lwowie 
i przez lilie w Krakowie, Czerniowoacfi i larnopoiu

RSYGNATY RASOWE

patentowana we
Szanownej P, T. Publiczności, mianowicie szan. .  .

Gospodyniom i wszystkim, którzy się iutarssiiją praktyczną 1 
cyons.lną, osobliwie postępowi czasu odpowi«duią nowością w „ 
le czyszczenia bielizny, mech służy do wiadomości, źe tąiusszy ł  
iodna osoba w 2 do 3 godzinach z łstwoseią tyle bielizny zup 
nie czysto wypierze, ile mjzręezuiejsza praczka w jednym 
rękami wyprać .jest w stanie.

Korzyści z tej maszyny są następujące: . -eze
Zaoszczędzenie znaczne psucia bielizny, najzupełniej 

oczyszczenie bez wszelkich d oaieszek  chem iczny .h, ®»os*ez?°*
nie czasu, mat ery af u do palenia i mydła; nadto nie trzeba 
}iia.?iać prania rękami i możua uż.ye do tej roboty f W J j  
ehfopaka służbowego Pranie może odbyć w pokoju, t uC ’ 
sieni itp., ponieważ znaszyna ta łatwa do przeniesienia » P1 ‘ 
?we szczelne zamknięcie ochrania od nieprzyjemnej wiigsui, u® 
żobniajae paniom Gospodyniom i panienkom być czynnymi _w lek 
szych ubiorach, pianie idzie bardzo spiesznie od reki, ustają 
przyjemne długotrwałe prania domowe. Przy nowyab budowla 
ustawieni* praczkami jest b*zpotrzebae, poniłważ tę maszy.*
wszędzie używać można niouszbaizar.e murów ani też urządzę
w pokojach. _ 99i>

Cenu jednej m aszyny uulwersalnej 40 z łr .
Przyrząd do czyszczenia (tlr ln ger) 16 z łr . 

Wyłączny skład dla  Galicyi i Bukowiny u
A L O J Z E G O  H t T B N E B ^

we Lwowie, pod L. 13, ulica Karola Ludwika. , b
Specjalny skład artykułów ęoipodarezych i skład fabryczny ’ 
lakierów, pokostów, ehem iłalij, kiizek gumowych i artyku*0 

browarniczych, oraz handel mat»ryałów.
Skład fabryczny ogniotrwałych kas żelaznych . 

z cos. król uprzyw. fabryki Feliksa Bl»ŻAizek’a w Wiedniu- 
W yłączny i j«dyny główny skład fabryczuy 

francuskiej m asy do zapuszczania podło0*

Nowo urządzony handel

a
c h iń s k o - r o s s y j s k i e j

EDMUNDA RIEDLA
V.

V,

w e Lwhwi*1, plajt M » r ja e k i L . lO
poleca zbioiu majowego:

7 o
7«
7®

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
n W  60 _ 
n w 90 ,

L w ó w , kwietnia 1887.
B T E E I O f . i

*/, kilogr. Congo . . Nr. 1 złr. 1.60
Sourhung czarna . „ 2 „ b1.—
Souchong czarna zbiór maj. „ 3  „ 3 .  —
Kaysow . . „  4 „  4.—
Melange de Lond. . „ 5  „ 4 .

Wysiewki herbaciane 1/i kilogr. złr. 1 *30.

l/s kilogr. Peeeo . . _. .
Karawanów. . . 7
Karawanowa najprzedniejsza „ 8
Gmnpow per. . . „ 9
Gumpow przednia . r 10

Z najlepszych h irbat 1/a kilogr. złr. 1.60829’

Nr. 6 złr. 3.
4.- fi. 
3- 
4.-
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Zamówienia z prowiucyi wysyła sic odwrotną pocztą, Opakowanie me inszy się

Z drujwrai WŁ Łoasnskiego a i  ieckiego b. M  doga W em ers (Zsnądca. WłtAynłzw 3, We,ber.) stpier x fitbryki p łp ien i br»c; Fixłkowwkicli.


